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■c p ro w in c ji miesięcznie l o  2 5  ct. (2  k. 5 0  h )
(z dwurazową przesyłką 3  korony).

Przy DZIENNIKU POLSKIM prenumerować możns

„BLUSZCZ"
najlepsze pismo ilustrowane dla kobiet, 6 dodatkiem 

mód najświeższych I tablic krojów. 
BLUSZCZ kosztuje kwartalnie:

we L w o w i e :  3  korony (I zl. 9 0  ct.) 
n a  p r o w i n e j i :  4  koron 8 0  hal. (2  zl. 4 0  ct

Zamek króla pruskiego 
w Poznania.

L w ów  29 stycznia.
Z powodu projektowanej i ju t  prawie 

pewnej budowy zamku królewskiego w Pozna
niu, zwrócono uwry* na zasadniczą różnice 
jaka zachodzi pomiędzy taktyką Bismarcka 
wobec Polaków, a środkami, których używa 
pruski rząd teraźniejszy w eksterminacyjnej 
swej polityce w Poznaóskiem. Bis marek godził 
zawsze w rdzeń żywotności polskiej, iżby szko
dzić rozwojowi i postępowi społeczeństwa na 
każdem polu. K orrsja  kolonizacyjna miała w y
pierać lekkomyślnych ziemian naszych z ojco
wizny; prawodawstwo szkolae miało zadanie, 
wszczepiać w umysły dziatwy .zam iłowanie1 do 
państwa pruskiego, przyzwyozajać dzieci do 
niemrzyzny, przygotować iih  przerobienie się 
na N u t.  ów. Wypędzając kilkadziesiąt tysięcy 
Pol&kow z pod innych zaborów, usiłował usu 
nąć ludowi naszemu przypomnienie, że gdziein
dziej żyją jeszcze miljony jego ziomków. 
Bismarck, za pomocą praw majowych, usiło
wał zepsuć i zgnębić szlachtę i duchowieństwo, 
odgrodzić od niej lud i wynarodowić go szkolą 
niemiecką. Ż laznemu kanclerzowi rozchodziło 
się o treść, a nie o formę. Pragnął on nie go
deł i form, ale tego, aby ludność nauczyła się 
czuć po niemiecku. Nte zmuszał, ażeby adres 
listu był niemiecki, jeno działał, atebi sam 
iiat dobrowolnie był po niemie. ku pisany, 
bo wiedział, że wówczas i aares aie będzie 
inny.

Plany zawiodły Bismarcka, jak wogóle 
wszelkie wysiłki wynarodowienia uświadomio
nego społeczeństwa muszą zawodzić. Ta jednak 
powolni, robota bismarkowska i brak widocznych 
jej korzyści, stały się powodem, że dzisiejsza 
hakata rzuciła się do środków, które, nie skut
kując w rzeezyw.stcść. roaią n m n eim n ie i na

dać społeczeństwu zewnętrzny pozór mem e.ko- 
ści. Więc też wszystko dzieje się dla oczu : nie
mieckie szyldy, niemieckie imiona osób i miej
scowości, niemieckie adresy listów, a wreszcie 
— zamek pruskiego króla w Poznaniu! Jeżeli 
Bismarck, zatruwając dusze, nie wskórał wiele, 
to chyba z uśmiechem politowanie trz ba pa
trzeć na wysiłk’ hakaty, która niemieckim po
kostem usiłuje pokryć polski kraj i polskie du
sze. Występuje tu dowodnie naiwna chęć my
dlenia oęzu i własnym swym ziomkom niemie
ckim i — zagranicy. Więc też możemy oboję
tnie spoglądać na przyszły zim ek królewski w 
Poznaniu. W sercach ludności poUkiej nie przy
sporzy on tn i  uczuć niemieckich, ani przychyl
ności dia Prus. Będue chyba pcm n;kiem zabor
czego gwałtu, przypominającym się każdemu 
Polakowi. Ludność — nh słusznie twierdzi je
dno z pism wielkopolskich — patrząc na ten 
zamek króla pruskiego na polskiej ziemi, będ&ie 
tern uważniej przypominała sobie znaczenie 
zamku Przemysława i tem skwapliwiej pytać 
będzie, gdzie też stoją jeszcze wogóle siar* 
zamki polskie?

Odznaki, godła i demonstracyjne zamki, to 
chyba najsłabszy środek do przemiany polskiej 
duszy ludu na niemiecką Taż i projekt budo
wy pruskiego zamku królewskiego w Poznaniu, 
oprócz uśmiechu politowania nnd rozwydrzoną 
hakatą, innych nie budzi w nas uczuć.

Ks biskup lubelski a rząd ro
syjski.

Bardzo niepokojące wieści pedaje korespon
dent D ziennika poznańskiego co do osoby ks. 
J a c z e w s k i e g o ,  biskupa lubelskiego, orar co 
do stosunków w jego djecetji. ,Ks. biskup Ja
czewski — pisze on — przejeżdżał w tycb dn ach 
przez Warszawę w powrocie z Petersburga, d >  
kąd wezwał go minister Plehwe. Jak wieść nie
sie, starano się w y ro ó d z na ks. biskupie w a- 
ż n e  u s t ę p s t w a  c o  d o  n a u c z a n i a  r e l i -  
g j i  k a t o l i c k i e j  w j ę z y k u  r o s y j s k i m ,  
misnowicie w części unickiej (gub. siedlecka) 
jego djecerji. Rokowania nie wypadły podabno 
po myćli rządu, a ks biskup okazał się stano
wczym. Ż ' kwestja musi być ważną, dowodzi 
fakt, iż natychmiast po przyjeździe, konferował 
ks. biskup dwie godziny z kuratorem warsza
wskiego orfięgu naukowego, Sjhwartzem , z któ
rej to tenferenrji wys. edl do uajwyszego stopnia 
zdenerwowany i wzburzany.

Ksiądz biskup miał się wyrazić w gronie 
poufiem , że ti k konferencje petersburskie, jak 
rozmowa ze Srhwartzeos była dlsń do najwyt 
szego stopnia niemile. Nawet — dodał — pe- 
stawa rządu jest chwilowo taka, ift on sam 
przewiduje jak najgorsze skutki i sm utną przy
szłość, przedewszj .tkiem dla siebie i że go 
prawdopodobnie czeka Us ks. bćkupe Zwiero- 
wicza. Jak widać stąd, kwestja unici a, a zara
zem związana z nią kwestja nauczania religii 
katolickiej po rosyjsku, mianowicie w pewnych 
punktach kraju, stanęła na ostrzu noża. Jest to 
niewątpliwie dziełem dwóch Niemców: ministra 
spraw wewnętrznych Plebwego i ministra 
oświaty Zengers, który jest także kreaturą 
pierwszego*.

Kompndsntjo.
R z y m  26 stycznia.

( Protektor 0 0 . Zmartwychwstańców, nowi kar
dynałowie; chrzciny na dwoi ze w łoskim ; /Sło

wianie we W łoszech; drobiazgi).
{Tur. A t )  Kolegjum kcrdynalów poniosło 

dużą stratę przez śmierć śp. kardynała P a r o c -  
cbi ,  człowieka wielkiego rozumu, fenomenalnej 
pamięci i nadzwyczajnej prawości. Zmarły był 
synem młynarza z hUutui. Stanowisko swe za
wdzięczał sam sobie. W Rzymie, gdzie przez 
jakiś czas był wikurym papieskim, cieszy] się 
wielką popularnością Nalefal on do rzędu ty J i  
kardynałów, którzy szczerze pragnęli usiągrąć 
modus vivenii z dworem włwskim, m turaln ie 
bez ujmy dostojności W atykanu. Ola nas po
stać to o tyle więcej jeszcze interesująca, ż j 
zmarły książę Kościoła by) protektorem 0 0 . 
Zmartwychwstańców i Kolegjum polskiego, mie
szczącego się przy Via d i  maroniti

W kolach watykańskich omawiają już sp ra
wy konsystorza u rn o w e g o , który zamknie sobą 
rok jubileuszowy papieski. Na konsystorzu tym 
zamianowani będą nowi kardynałowie, przy- 
czem jako włoskich kandydatów do purpury 
wymieniają msgra NoTullę, honorowego patrjar- 
cbę stambulskiego i msgra Pass^riniego, p o d o 
bnego! patrjarcbę Aatjochji.

Z kandydatów cudzoziemskich^ m*gą być 
obdarzeni purpurą kardynalską: ks. bisk. salcbur- 
ski K itscbh fer i ks. biskup ołomuniec-ki dr. 
Koba, arcybiskup Samoisa i k*. biskup br. Maj- 
lath, a wreszcie wchodzi w rachubę biskup ko- 
loński, ks. Fischer.

Rok jubileuszowy zaksń izony zostanie w 
marcu br. wielkiemi uroczystościami w Bszylice 
iw . Piotra.

Z okazji ihczein włoskiej księżniczki Ua- 
faidy, któro odbyły się przrd dwoma niespełna 
tygodniami, wystawiono teraz na widok pu 
bliczny zbiór upominków, nadesłanych dla ma- 
luękiej księżniczki, przez zeprcyjeź tione dwory 
i miastu włoskie.

Najwspąuialsiiym przedmiotem na całej wy
stawie jest niewątpliwie d r \a , srebrna kołyska 
ze złotemi ozdobami, które miasto Rzym ofiaro
wało swojej najmłodszej księżnic-zee. Kclysaa 
ma kształt łódki, po botach ozdobiona jest 
płaskorzeźbami, przedstawiającemi sceny z wło
skiej bistorji Całość przedstawia się okazale, 
a jest oceniona na 100 000 franków.

Niezwykle bogatym jest zbór ciekpwych na
der i kunsztownych zabawek. Jest tara więr w 
czwórkę zaprzężony piw óz z stangretem na 
koźle i dwoma murzynami na tylnych stopniach. 
Całość porusza się za pem scą misternego przy
rządu zegarowego, działającego z ogromną p re
cyzją.

Sensację budzi jednuk miniaturowy ogród 
zoologiczny, w którym znajdują się wjzyitkie 
znane getunki zwierząt naśladowane z niepo
równaną dokładnością. I tutaj użyto fonografu 
z wielką zręcznością. Jako curiosum wspomieć 
należy, że kilkomiesięczna księżniczka atrzymała 
także prawdziwego lwa rówieśnika w podarunku 
od Negusa abisyńskiego.

Ciekawe daty etnograficzne przyniósł ostatni 
spis ludności, co do Słowian.

W północno-wschodnim kącie Włoch, zaję 
tym przez rozgałęzienie Alp Julijskich, mieszka 
dość znaczna liczba SI i  wian, mianawicie Sło
weńców L;czha u h  d-jnhodr.i tsra do 40.000

głów. Ztmieszeują oni cztery okręgi powiatu 
Fi iaul w prowincji Udine. a ą  to prości, spo
kojni ludzie, prowadzący patrjzrcbalny żywot. 
Zajmują się rolnictwem, uprawiając relę bar
dzo pierwotnymi sposobam i; hodują też bydła. 
Nie ma pomiędzy nimi ani wielkich właścicieli 
ziemskich, ani proletarju&zy. Wsie ich odróżniają 
się od innych brakiem piękniejszych domów, 
will, oraz ogrodów. Pod względem wygląda, 
Słoweńcy tutejsi wyróżniają się dobrym wzro
stem, siluą postawą, oraz n-ebieskiemi, lob też 
siarem i oczami. Ziemia, u ję ta  prze* nich, wy
daje sporo kukurydzy, pszenicy, żyta, jęczmie
nia i kariofl.; dalej rosną U m  waraywa i owo
ce, szczególniej słodkie kasztany, które uię na
wet yrywozi. Udaje się wino, jakkolwiek nie- 
Biorególne. Trzom/sl przetwórczy stoi bardzo 
n :eko: są tu tylko cegielnie i w am  taty narzę
dzi rolniczych, a że ceny produktów rolnych są 
bardro niewysokie, więc Słoweńcy wpadają po 
troszę w długi i wskutek tego okazują już dziś 
pewna skłonność do wysiedlania się z zajma- 
wanego przez nieb teryterjum .

W  Rzymie bawi obecnie kilka rsdzin pol
skich, a ruch turystyczny tarże wii-lu Polaków 
prowadzi do wiecznego miasta Liczne piel
grzymki spodziewane są tu na koniec lutego i 
marzer, na uroczystość watykańskie. Obecnie 
bawi,* tu Braniccy, Tyszkiewiczowie i Czar
toryscy.

Z targów pieniężnych.
W l e d c j i i  2o stycznia.

Przem y.i  ielazny. — Ponowne zam kn^cio i t  
glugi na Łabie. — Z  targu rent. — Newe losy 

węgierskie).
{fr ). W przemyśle żela/nym widoezny jest 

zwrot na lepsze: Niedawno jeszcze fabrykanci, 
p r er» biająey żelazo, chodzili po kweście i w 
biurach ministerja-lnyfb biegali ratunku dla sie
bie i dla tysięcy robotników, pracujących w prze
myśle żelaznym, a także robotnicy tej gałęzi 
przemysłu urządzali zgromadzenia i ze swej 
strony wywierali nacisk na n * d  — i ostatecznie 
skombi iow m a ta akcja odniosła skutek pożą
dany, a fabryki dostały znaczne zamówienia rzą
dowe i perspektywę na dalsze obstalunki, gdyż 
rząd użył cal ‘go swego wpływu, ażeby zmusić 
także prywatne koleje żelazne do poczynienia 
już teraz iuweatjćyj, ^k tóre bCi togu naciska 
z góry może dopiero za kilka lat byłyby przed
sięwzięte. Dobroczynny skutek tej akcji ra tun 
kowej odczuwa już przemysł żelazny, zewsząd 
bowiem donoszę, że fabryki mają coraz więcej 
zajęcia i przyjmują nowych robotników, a w nie
których piecach hutniczych, kłóre zastanowiono 
w czssie ogólnej stagnacji, zapalono ognie na 
nowo.

Właśnie donoszą z Pragi, ża tamtejsze to
warzystwo dla przemysłu żelaznego puściło na 
nowo w ruch nieczynny od listopada z. r. piee 
hutniczy w Kladnie, gdyż bez niego nie podą
żyłoby Zamówieniom. A jednak z końcem li- 
s to sad t skarżyło się to towarzyttwo, że ma 
160.000 centnarów metrycznych niesprsedanego 
żbUza na składzie! Tak samo pomyślnie jak w 
praskiem towarzystwie, rozwijać się ma ruch 
także w Cześkiem towarzystwie montaaistycznem, 
a niezawodnie także towarzystwo alpejskie ma 
podostatkiem roboty, jako jedea z głównych 
czynników skhdiw ych kartelo. Giełda już od 
kilkunastu dui eskontuje to polepszenie się kon- 
iunkłu? p-zemyłlu żelaznego i n«d »ns< kurs w»-

lorów żelaznych, oOacnie zorzy stają z ttgu ia-że 
akcje doloo-austrjackiego Towarzystwa eskonto- 
wego, będącego poniekąd glównjm  Diinkierem 
kartelu żelaznego.

Ponowne chwycenie silnych mrozów w dru
giej połowie stycznia, niekorzystnie odbije się 
na docbedtch czeskich kopalń węgla. O tw artą 
bowiem z początkiem slycznia żeglugę nu Ł a
bie musiano na nowo zamknąć, skutkiem czego 
ustał zupełnie eksport cztsk.ego węgla bruna
tnego da Niemiec. Robi to ogromną rubrykę, 
w ciągu bowiem dwunastu pierwszych dni sty
cznia, w który<b m«żO£ było spłaniać len wę
giel Lsbią, w yw ieikno go do Niemiec przeszła 
5000 weganów.

Ruch na targu rent j»1 wciąż nadzwyczaj
nie ożywiany. Właściciele kantorów tutejszych 
nieraz skarżą się, że nie są w stanie wykonać 
otrzymanych zleceń, gdyż popyt jest znacznie 
więksty od podaży. Renta węgierska szybkimi 
krakami zbliża się do kursu pari, a i obie 3 1/, 
procentowe inwestycyjne, pogardzane przez kil
ka lat, mają teraz wielu amatorów. W  breku 
n n t  zwraca się kap .u l także do lokaty w prio
rytetach kolejowych i lista h zasiawnycb, n a 
wet 4 procentowa pożyczka bośniacki- kupowa
na jest bardzo chętnie po dobrej cenie. Ruch 
ten przybierze niezawodnie niebawem jeszcze 
większe rozmiary, webec tego, iż banki tutejsze 
uchwaliły zniżyć 3 prc. stopę procentową op ła
caną od wkładek oszczędności. Oczywiście bar
dzo wiele osób, lokujący h pieniądze w ban
kach na książeczki, nie zadowoli się procentem 
3 prc., lecz nabywać będzie papiery jako także 
pewne, a przynoszące około 4 prc. Dlatego też 
dalsze podnoszenie się kursu stale oprocen
towanych walorów lokacyjnych jest więcej, 
niż prawdopodobne. — Byle tylko konwersja 
renty wspólnej ras już została przeprowadzona 
i położyła koniec niepewności co do tego, do 
jakiej granicy zajdzie rząd w obcięciu procentu 
posiadaczom tej renty.

W  tym samym niemal stopniu, w jakim 
piętrią się kapitały szukające lokaty w stale o- 
procentowanych pr.iieracb, obniża się stopa 
precentowa na otwartym targu. Eskont pry
watny wynosi już zaledwie 2 1/* %, a nawet 
i na taki, w dziejach Austrji bajecznie 
niski procent nie chcą ludzie brać pieniędzy. 
Wobec tak*ch stosunków nic ma się eremu 
dat wic że u r t ą u  osueU austfB Węgijffciego ~pd^m 
dobno nr ser jo nosi się z myślą obniżenia ofi
cjalnej stopy procentowej w Austrji na 3% .

Pr?ed kilku dniami doniosłem był w krót
kości, Łe niebawem pojawić się m ają na targu 
nowe losy węgierskie po 10 koron. B iisze szcze
góły tej sprawy są następujące: Jeszcze przed 
dwoma laty otrzymało zawiązane w Budapeszcie 
towarzystwo, celem wzniesienia sanatorjum  dla 
suchotników mającego nosić nazwę , sanatorjum  
królowej E ‘żbiety*, koncesję na wypuszczenie 
potyczki loteryjnej w sumie 3 miljonów koron. 
Udało się cno da banków budapeszteńskich 
z propozycją sfinansowania tej koncesji, banki 
jednak chciały zanadto grubo zarobić i zażądały 
prowizji, która się wydawała osobom, stojącym 
na czćłe towarzystwa, za wysoką. Obecnie je
dnak, wobec bezprzyklidnej obfitości gotówki, 
staw iają tnnk i ju t zupeiaie inne warunki i pod- 
Lzas gdy przed dwoma łaty nie bardzo chciały 
z r tb  ć teu interes, duś ubijają się o niego.

Utworzyły się już w Budapeszcie trry  kon 
sorrja bankierskie, prowadzące między s< bą 
liryleeję in m irm , a z»r»ad .owerz*stwe *łara

MASKA.
(Studjum karnawałowo).

Maska, córka dalekiego Wschodu i odle
głych wieków, ma historję obfitą w zajmujące 
przejścia; była ona bowiem już nie jeden raz 
u s.czytu powodzenia, kilka kroć legła w pyle 
zapomnienia, ale zawsze jeszcze może powie- 
dzirć o sobie .iestim * ! Był czas, gdy zdawało 
się, że baie maskowe należą b  n iepurro tnej prze
szłości, żb wyparte zostały raz na zawsze gdzieś 
do sal drugo i trzeciorzędnych na odległe przed
mie ś ia — a przecież tak się nie stało. I u nas, 
skoro tylko F.ibarmonja otwarła eleganckie i 
wykwintne swe sale, wkroczyła na nie zwycię 
ska maska, ciągnąc za s^bą całe zastępy żą
dnych zabawy. Tegoroczne reduiy śyiadczą, że 
masku nii tylko się nie przeżyła, ale owszem, 
jest wiecznie młodą, a dwie reduty dsienuikar- 
skie -  w sobotę i niedzielę — przypomną za
pewne najświetniejsze czasy maskarad.

Ma więi maska coś dziwnie pociągającego, 
gdy tylu znajduje zwolenników, mimo, iż jest 
piakielnie... starą. Metryka jej znajduje się 
gdzieś ped wscbodniem niebem ; stąd już nie 
bardzo młodą dostała się dc kraju wytwornych 
Hellenów, którzy zastosowali ją  do c,*ren.onij 
religijnych i do sceny. To ostatnie było natu 
ra lne: w olhrzy &icb arenach starożytnych czło
wiek gicąl w przestrzeni, maska więc była do
skonałym środkiem do podniesienia efiktu. Gra 
twarzy była i tak dla ogromnej większości wi
dzów straconą Maska więc zaostrzała charakte
rystykę, a nadto za pomocą ocbawiedairh przy
rządów, potęgowała głos. Podobny cel miał też 
.koturn*, rodzaj wysokich butów, które zwię
kszały figurę aktora.

Starożytni mieli maski charakterystyczne 
da komedji i tragedji: w utworach satyrycznych 
starano się e wierne podobieństwo twarzy wy

śmiewanego. Tak zrob i n. p. aktor grający 
9  krat. w. w komedji A*y .tof.m  >a .Camury* *) 

Grecy nie znali jednfk  maski w p r/w a- 
tnem życiu: maskarady w pojęciu towarzyskiej 
zabawy bosuly wprewadzone w życie dopiera 
przez Rzymian (saturnalia) i cieszyły się olbrzy- 
miem powodzeniem. Italja też ds dziś dnia zo
stała klasycznym krajem maski, jej humoru i 
jej... niemoralnośui. Po upadku Rzymu, upadły 
i bale maskowe; odżyły dopiero aa wspania
łych dworscb małych tyranów włoskich, a k a r
nawały maskarado -re w Rzymie i Wenecji za
słynęły na całym ś wiecie. W Wenecji też naj
dłużej — bo do doi dzisiejszych — zachowała 
macka swe panowanie. Młodzi „nobile* ongi 
na całe tygodnie przed karnawałem .pracowali* 
nad obmyśleniem jak najwspanialszych i naj
oryginalniejszych kostjouów  i nad zorganizo
waniem grup i pochodów, które tak były świe
tne, te  ściągały widzów z całej Europy.

Maska cieszyła się specjalnymi przywileja
m i ; nawet straszna policja ś v. M irka z pobła
żaniem patrzyła na niejeden wybryk, który, jak 
nam powiada obraz Piotra Longhi, przechowa
ny w rauzeum Gorrer w Wenecji, nie oszczę
dzał nawet miejsc poświęcanych! To teł miał 
rację Malczewski, gdy w swej .Marji* powiada :

,Gsy znasz wene ;k e zapusty ?
1 w noc, i wr dnie 
Wesols, izeloas, przednie;
Miska twiuT kryje, ■ kto się pyta 
O sprawy ezyjt, tego przywita 
Wrzawa, śmiech pusty,
Żywo radośnie,
Skrycie, miłośnic.
Stiruszek Doża, arlekin miody,
Dziewczyna hoża, szuka esłody

*) Z wycia tin wprowadził później Molier, 
kałąe aktorom przedstawiającym .L ’emcur módeein* 
u»h rakteryzawać się na podobieństwo najsłynniej
szych ówczesaych lekarzy paryskich.

Mutrobj,... oszusty,
Swobody.

A kryte lodzie 
Czernią na wodzie,
Wrzawa, śmiech pusty;
Czy znas weneckie zapusty?

Z Włoch przeniosła maska swe panowanie 
de Francji i tu z maskarad wyrósł balet i ope
ra. Pierwotme była *o tylko zabawa wielkich 
panów ; za rajcncji Filipa Orleańskiego jednak
otwarto dla redut sale opery, trzy rasy ty-
godniowo i to spopularyvowa'o ten rodzaj za
bawy.

We Francji obchodziły reduty swój roz
kwit: hr. Berry na przyjęcie W alter Skota u- 
rzadtila bal maskowy, w którym brały udział 
aame^figury jego bohaterów , cesarzowa Eugenja 
ściągała na ziemię cały Olimp, aby uświetnić
bale maskowe, którym1 lud interesował się zna
cznie więcej, aniżeli .notam i* Napoleona w 
kwestji wschodniej.

Do Polski przyszła maska i comiwdia dell‘ 
arie z królową Boną i jej dworem, ale nie u- 
powszechnila s ■ W  każdym razie mamy ślady 
.raaszkar* już w drugiej połowie XVI wieku, 
a we Lwowie wiemy o tryumfalnym eb:hod:ie 
zdobycia Smoleńska (161L), przy której to spo
sobność byli aktorowie poprzebierani i m asko
wani. Jednak w cz sach rycerskich zabawa ta 
powodzenia nie miała i mieć nie mogła. R e
duty z;awiły się w Warszawie dupie o w po
łowie XVIII wieku za Augnsta III. Odprawiały 
się tylko w jedni m miejscu i tylko w zapusty, 
począws y od Nowego Roku do wstępnej śro
dy, dwa razy w tyuneń, we wtorek i czwartek. 
Wprowadził je i zmonopolizował Wlueh S a l -  
y a d o r * ) .  Ale już w kilka lat miał licznych 
konkurentów; miejs? redutowych pod żeniec 
panowania Augusta III było cśm, a reduty 
trwały przez sześć tygedni przed adwentem, a 
później przez cały karnawał Odbywały się za

*) Kitowiw: Paaaiętaiki.

me dwa razy na tydz>eń, jaa poprzednie, ale 
.żeby s ę do sytości ludzie tą zabawą nacie
szyli*, urządzano je przez cały tydzień, z wy
jątkiem dwóch dni, t. j. piątku i seboty.

Zabawa na redutach była trojaka: taniec, 
gra w karty i przypi trywanie się wzajemne.

.Różne maski — piszą KUowtcz — jedne 
drugich ujpsstuw ely w dobry sposób, zatrzy
mując i zagadując, kte jest pod ma9ką — ten 
zaś, tając osobę swoją, potrząsając głową i 
mrucząc odmiennym głosem, zapierał się tej o- 
soby, którą go być mniemali i to była zabaw
ka największa kobiet, gdy nie bały w tańru*.

Na redutach bywało po 500 masek do 
tańca stawało po 50 par, prócz tych, którzy 
w mniejszych pokojach .cudzoziemskie tańce 
prowadzili*. Ceny napoi i jedzenia były zna- 
czue: szklanka wedy kosztowała 12 groszy, 
kawa tynfa, czekolada 2  tynfy. .P iw o k r a j o 
w e  na redutach nie było w madzie — pisze 
Kitowicz — oznaczało wieśniaka, kto go tą  
dal* (1!) — pito natom iast piwo angielskie w 
butelkach kwartowych po 4 tynfyl* (W idać iuż 
wówczas popieraliśmy pmemysl krajrw yl)

W ina francuskiego (do wody) butelka ko
sztow ać 2 tynfy, węgierskiego .erdynaryjnegu* 
8 tyofńw, lepszego — crerwouy zlsty, w r a -  
pańskiego butelka również czerwony zlety, ty
leż butdka reńskiego. K*ploo pieczony — ta 
lar bity, para kuropatw tyle co botelka nsam- 
p&aa, pieczeń cielęca w ćwiartce całkowitej — 
talar bity, w zrazach zaś na półmiska po tyc- 
fie od osoby . W o l o w y c h  p i e c z e n t ó w  i 
i n n y c h  p o t r a w  g r u b y c h  n i e  d a 
wa n o * ,

Redutom asystowała warta od gn aL d j i  ko
ronnej, która stała prry drzwiach wchodowych. 
Najmniejsze zaburzenie spokoju ptw odow sla 
wydalenie hałasującego s*li i demaskowanie. 
.Jeżeli osoba wyprowadzona za drzwi uznana 
była z r p o d ł ą ,  kazał ją  tficer brać dla wy- 
poczynku po fatydze do kozy a l b o  t e ż  w 
m i e j s c u  k i j e m  w y t r z e p a ć  p l e c y .  Je

żeli bałeś UK D y l  g o d n y  (s i! )  cziowieK, i f i;tr  
tem go tylko ukarał, i s  go \ ięcej ca redutę 
nie wpuścd, ą kłócący się z sobą, nazajutrz 
krzywd swych prawem lnb pojedynkiem weto
wali...” ^

Zraszlą sama publiczność strzegła porządku 
i przyzwoitości, a K>tswicz zspewn-.t, ż e : .n ie- 
tylko żołnierze, ale wszyscy redutuicy przykła
dali się do w y r z u c e n i a  z komaanji i o k ry  
c i a g u z a m i  takiego, który płoch ość jaką, prze
ciwną wstydowi, odważył się popełoić. W ykro
czeń przeciwko wstydowi nie brakło jednak i 
wówczas — ale pe cichu. Już Kitowicz wie o 
.osobnych gabin itnch* — o tych specjalnych 
wymysi v h  .antreprenerów  dla zyska swego*, 
wspomina także i o wycieczkach z redut na- 
jemnemi karetami etc. Takowa swawola jednak, 
jak zapewnia, .była dopiero szczepem zepsuća, 
który się pod panowaniem Stanisława Augusta 
rozkrzewił*. Istotnie też za Stanisława Augusta 
maski święciły swój tryum f i rekord zepsucia*).

Wowcuas zakwitły także K u l i g i  wśród 
szlachty na wsi; głównym ich celem była pija
tyka i obżarstwo. Najsławniejsze co do pijatyki 
były kul>gi w województwie Rawskiem, Tam, 
kto nie strzymał przy kielichu, bywał sromo
tnie wyrzucony, jako .niegodny dzielnej kom- 
p nj * Na kuligi przebierano się za żydów, cy
ganów, W ęgrów olejkarzy, z* chlapo w, dziadów. 
Niewiasty pedobnież się przebierały za żydówki, 
cyganki, wiejskie kobiety, ddewki etc.

Taki kulig opisał nam Malczewski:
.My robie jedziem kulikiem 
1 w noe i we dnie,
Wesołe, szaloae przednie:

Maska nas kryje, a kto ehee wiio. i 
Skąd my i czyje — to odpowiedzieć 

Śmiechem i krzykiem,

*) Por. .Balik Meiweaiege* Warszawa. 1781,
luk ,  Przyjęcie N. P. St. Augusta K. P. W X L.
etc. w Siedleaeh w r. 1788, Warszaw 1783.

Publiczna hala aukcyjna
L~rów, pak t i  M iKolasoha. Zakład otwarty będzie w najbliższych dniach. Istniejące już biuro udziela wszelkich iafurm sejj i przyjmuje 
zlecenie spgiedaży i kupna przedmiotów. — W obszernych  sa lach  o tw a r tą  będzie  s t a ła  w y s ta w a  rso rzy  n ad esłan y ch  d e  
sp raC d iiy . — pjp* L icy ta cje  p u b liczn e  I M  na meble, obrazy, dywany, kesztowności, antyki, sprzęty daniowe,

fortepiany, m asn n r  i Ł d. 1 L.

% r u r  A lia n s
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się równocześnie u rządu o podwyisz^nie sumy 
zaciągnąć się mającej p o ż y c i  z trzech na dzie
sięć miljonów koron.

' '   jyiWJc

Proi)?qanna prawosiajiiąwAusirji.
Przed u  rema miesiąc? mi słowiańsko fcr- 

w anystw o d: brocsynno w F ttónbn tg ii wsno 
wik wy iawnictwu swego e* gaSJ. nic .wycbo- 
dząceg 3 o J  lat 8m u poa ty irlsm  i ( Zawisuga 

Uato. hłagałw cbszceestwa Pm gram 
teg o  miesięcznika zawiera artykuły papniutoe- 
naukow ; z hćstcrji, literatury, tycia k c - .tłn eg o  
i etnografji słowiańskiej; artykuły i wiadomość., 
dotyczące współczesnego politycznego i kaltow 1 
nego bytu narodów sluwiaóskich; bibl^grafję 
slawistyczną i sprawozdania z działa w. i-1 to
warzystwa. Od czasu do czain zapoznawać tu 
będziemy czytelników z treścią niektórych a rty 
kułów i wiadrmości. Dziś przytaczany za mu 
jącą wiadomość o Słoweńcach i praw raław u 

,W  ostatnich czasach — piszą Izwsesłja — 
wiele hałasu w Rzymie i Wiedniu nezynllo 
przejście na prawosławie 500 Słoweńców z oko
licznych wsi Trjestu, Ricmanja i R o j.ly . Rzecz 
polegała na tern, te  po części niemieckie du
chowieństwo katolickie, po części tik tc  zwło- 
szczone miejscowe, czyni wysiłki dla zniszczenia 
narodowego koscieła słowiańskiego, pragnie z 
niego wypędzić język słowiański i tym spoco 
bem na zawsze przykuć Słowian do Rzymu, 
W r. z. mieszkańcy wsi Ricmanja pod Trje- 
item  zwrócili się do Kryiowiec. do biskupa uni 
ckiego Jerzego Drogobiecka go (Cborwats) z proś
bą o przyjęcie ich na łono grzecko katolickiej 
(unickiej) cerkwi. Biskup Drogobtecki p n y b jl 
sam do Ricmanja i, po dokonaniu formalności 
przyłączenia mieszkańców do unji, wprowadził 
do słutby kościelnej liturgję słowiańską.

Wtedy biskup z Tryjestu dr. Nrgel (Nie
miec) polecił proboszczowi z Ricmanja, arowi 
Pr tai owi, usunąć liturgję słowiańską Tak_ jęte- 
ety stsly w Ricmanja.

Do Rojany zaś mBg s tr i t  i biskup posłali 
księdza wlocbomana Juricę. O sia tu  gorliwie u- 
suwać zaczął z cerkwi i szkoły język slowiań 
ski, uzbroiwszy tern bardzo ludność przeciwko 
sobie. Skargi do biskupa Nagła zostawiły Dez 
skutku. W tedy mieszkańcy Ricmanja i Rojany 
zwrócili się de prawosławnego biskupa Nikode
ma Miłosza (Serb) w Żarze, wyraziwszy życze
nie przejścia na prawosławie. Tym sposobem 
Słowianie en masse takie wywiesili h a s t" : 
Precz z Rzymem! Cót — szczęść im B otel 
Cz‘.s pomyśleć Słowianom o swoim kościele 
narodowym. Rzym i słowiańszczyzna —- to 
dwie rzeczy nie do pogodzenia*. -

Szczerze pragniemy, aiehy powołane czyn
niki zwróciły uwagę na artykuł powyższy Nie 
ulega wątpliwości, te  wydani na pastwę Wło
chów i Niemców Słoweńcy, stanowią bardzo 
podatry  grunt dla eksperymentów komiwojaie- 
rów schizmy.______________________ .j

K R O N I K A .
P r - y  z e b r a n i a c h  p u h l i t z n j t h ,  *aba-  

w a t h  t o w a r z y s k i c h  i w s z e l k i « h  a ro - 
■ s y s t o ś c i t e h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  a a  
b u d e w ę  k o ś c i o ł ó w  we ws c h o o n ?  ej Ga l .  

" f]T  i a a  T o w ■ rz  f i tw o  15 z ł  o 1 y i  o cf o W ej.

LWÓW 29 styv»-»
I t U  pew icW ua Godzino 12 w poIuJme; 

Ciepłota -}- 4 R. Pogoda.
W sp an ia ła  lo te r ja  fan tow a, będą™ je

dnym z punktów programu dwóch wielkich redut 
dziennikarskich w salach Filhartronji lwowskiej, 
w dniach 31 hm. i 1 lutrgo, z&powikda się "tarai 
świetni*]'. Na ręce komitetu napływają lidta* m  
tościowe fanty. Znana cukiernia tutejsza p Teofila 
PoJhalicza, przy ulicy Trzeciego Maja 1, T7, 
wala na loterję fantową , Morskie Ozo* w min.atu- 
rze z cukru, będn b rzeczywiitem arcydziełem sztuki 
cukierniczej Dar ten umieścił komitet nr trzy dni 
w oknie wystawowem iklepu p Józefa Goldy, przy 
nlicy Halickiej 1. 20 — Przed wystesią sklepową 
gromadzą się tłumy publiczności, podziwiając mi
sterną robotę tutejszego cukiernika. e

E gzam in  z rachunkow ości państwowej 
i kupieckiej i bnch Jteiji złożył przed komisją egzi 
minaesjną » namiestnictwie d. 91! b m p Stani
sław L* Bnuton z Sanoka.

( ISzczera oihula t
Otwiera wrota;

Bo Krakowianki i pielgrzym stary ,
Żydzi, cyganki, uderzą w pary 
Wróżki, djabli nie oszusty,

"X W puhary 1
Lecim saniami 
I jadą z nami 
Wrzawa, śmieeh pusty :
Czy znasz <y polskie zapusty!

Juijusz Słowacki, w jednym te  swych po-, 
■matów (Jan Bielecki), opisuje maskaradę kuli
gową:

,Jak cudny obraz oczom się odkrywa
Czy Zygmunt z grobu wstaje, tron zasiada 
Czy zoów z Wenecji, co po morzu pływa 
Do Polski wnosi karnawału święto?

. w
1 oK*

Poczynały się te knligi zwyczajnie w przed
ostatni tydzień zapustny i trwały do wstępnej 
środy.

We Lwowie upowszechniły się reduty ta 
przykładem Warszawy. W  r. 1795 Bulla wy 
budował sale redutowe i otrzymał p m w ik j  n ■ 
urządzanie maskarad. R rduty lwow-kie cieszyły 
się ogromnem powodzeniem, zwlaszcz.1 w era 
s n  uciska i panowania cenzury. Wówczas dowci

W  sp raw ie  W aw eln . Członek wydziału kra
jowego Józi f dr. Wereszczyóski wyjechał wczoraj 
do Krakowa w celu zawarcia z gminą miasta Kra
kowa osutecznego układu w sprawie robót dodatku 
wych, mających się wykunać przti gminę miasta 
Krakowa przy zamierzonej budowie nowych budo 
J 1* w ce.u opróżnienia zamku n« Wawelu,

H r A lfred o w a P o tocka, chora ud dłużaze- 
gu tŁasu ybluiuie na kataralne zapalenie oskrzeli od 
tygodnia czuje się jak się dowiadujemy .  ust 
wiarygodnych r - ' znacznie lepiej i wszelkie niebez 
piec«óstwo minęło na razie. Mimo to dr Miecz. 
So ł t y s i k ,  stały lekarz domowy hr. Potockiej, pra
wie nie opuszcza jej pałacu przy ul. Kopernika. Ty
mi dniami przybyła do loża matki hr. B r a n i c k a 
ze Stawiszcz z dziećmi, a bawi tu także druga 
córka, hr. H. T y s z k i e w i e z o w a

W ybór u su p e łn ia jąo y  poała  do rad y  
p ań s tw a  z kurji wielkiej własności okręgu Cieszą- 
lów Jaworów Mościska rozpisano, jak wiadomo, na 
17 lutego Donoszą nam z Cieszanowskiego, że 
wśród tamtejszych wyborców wylonda się myśl kan
dydatury ki. Aleksandra P o n i ń s k i e g o  z Horyń
ca. Książę Ponióiki, były radca dworu, były dyre- 
ktc r kru* owakiego okręgu skarbowego, należy do 
wybornych znawców skarbowości, a że zarazem jako 
właściciel obszernych dóbr, posiada praktyczną zna
jomość' stosnnków wielkiej własności, przeto wybor
cy eienanowscy postanowili oświadczyć się za tym 
kandydatem i zaproponować go obywatelstwu okrę
gu O ile nam wiadomo, dotychczas nie zgłosił się 
inny kandydat

Z . s ja z d  lek a rzy  1 p rzy rodn ików  p o l
sk ich  w e L w ow ie W r . 1904 Termin X zjazdu 
lek irzy i przyrodników polskich, który w myśl 
uchwały poprzedniego zjazdu w Krakowie w r. 1900 
miał zię odbyć we Lwowie ju t w r. 1903, odłożo
ny został przez delegację zjazdu w porozumieniu 
z wydziałem gospodarczym na rok 1904 głównie 
z powodu, iż w roku 1903, odbywa się międzyna
rodowy zjazd lekarski w Madrycie, a geologiczny 
w Wiedniu, a niedawno odbył się międzynarodowy 
zjazd lekarzy w Kairze. Bliższe szczegóły ogłoszone 
będą później Wszelkich informacji udziela już od 
dusiaj sekretarjat pod adresem: Lwów, Czarnie
ckiego 3.

K om isja  bud że to w a uchwaliła wt wtorek 
rubryki IV i XVII, tj. krszta utrzymania rtalności 
miejskich, ich zarządu, atekuraeji i utrzymania 
czystości r  nich, jakoteż wydatki na oświatę publi- 
cs na — zgodnie z projektem magistratu. Ukończono 
następnie dyskusję nad rubryką XIX (wydatki na 
cele dobroczynności publicznej) i zwiększuno ją na 
wniosek dra Liliena o 2000 koron, na rzecz izrae- 
lickich zakładów humanitarnych.

Następne posiedzeń e komisji budżetowej, odbę
dzie się jutro. Przed tern posiedzeniem odbędzie _ię 
posiedzeme nadzwyczajna sekcji finansowej.

B ia rg  r ież o ik ó w . Ni poniedziałkowem 
we1 nem zgromadzeniu korporacji rze mików lwowskich 
wytoczono cały szereg skarg i zarzutów, których 
wiele podaliśmy w sprawozdaniu, a które, jeśliby 
byty prawdziwe, przedstawiałyby w dziwnem świetle 
czujność organów miejskich nad biciem i sprzedażą 
mięsa. Otóż odnośnie do tych enuncjacyj niektórych 
mówców ze zgrom-dzeue korporacji rze niezej, 
otrzymujemy z kompetentnej strony kilka wyjaśnień. 
Mianowicie na zgromadzeniu tern zwalczające aię 
partje zarzucały sobie wzajemnie, iż sprzedają u. 
lawach mięso wągrowate. Otóż jest to czczym ty 
mysłem, albowiem obecnie już w s z y s c y  lwowscy 
rzeźnicy, biją wieprze w rzeźni. (Rzeźników pod 
Luowa trażmny akcyzowi-ciągle jeszcze przy chwy
tają na biciu wieprzów po domach). Zdarza się też 
czasem, że nie zawodowy ii aarobkujący rseźalk, 
lecz osoba prywatna, zabije wieprza u siebie w do
mu dla prywatnego użytkn. Jednakże każdy taki 
wypadek dochodzi do wiadomości powołanej wlsdiy, 
kin a też zawzywa takie osoby do przesłuchania i 
za obejśeie przymusu rzeźnianego, wymierza im sto
sowną karę. Skonstatować więc należy ras jeszcze 
z całym naciekiem, że na targach mięso wągrowate 
się nie pojawia; czuwają nad tern zreeztą wetery
narz i służba targowa.

-  Gdyby jednak powyższe zarzuty rzeźników i były 
prawdziwe, trudnoby dopatrzeć się związau ich 
z rzaźa ą miejską i dyrektorem jej p. Gottliebem, 
przeć.wko któremu skierowane było cale ostrze opo- 
zjcji. Nad jakośc.ą sprzedawanego mięsa czlwi ją 
organa sani*ame i targowe, nad przestrzeganiem 
zaś przymusu rzeźnianego, również nie rzeźnia, ani 
jej dyrektor, lecz kom-saijaty dzielcie i organa akcy
zy miejskiej. Przeto teł ani za ewentualnie zbyt ła
godne lub za zbyt stanowcze przestrzeganie, by po 
domach bydła i wieprzy nie bito, a na targach mię
sa wągrowatego nie sprzedawano nie mogą rzeźnicy 
m eć talu do p. Gottlieba, gdyż do zakresu jrg i wła
dzy kontrola nad temi sprawami nic należała, ani 
też cn wykonywać jej nie byt w -tanie.

U roczysty  Obchód 40 tej rocznicy powstania 
narodowego 1813 r., urządza .Skala* lwowska 
w sol) własnej (ulica Mickiewicza 1. 28) w sobotę 
31 bm. o godz nie wpół do 8 wieczorem, Wstęp 
za zaproszeniami — wolny.

N& Oioszyn 1 Z Jarosławia doaeszą nam : 
Rada miejska na posiedzeniu 27 bm uchwaliła ?a 
silek w kwocit 400 koron, na utrzymanie gimna
zjum polskiego w Cieszynie. Brawo I Oby piękny 
przykład znalazł jsk najliczniejszych naśladowców!

' Gość z A m eryk i w K rakow ie, Z Krakowa 
donoszą i W mit śnie naszem bawi gość z Ameryki; 
jest nim p Karoi Grane, miljonowy przemysłowiec 
i finansista z Chicago, który po za wielkimi in.ure 
cami zajmuje się nauką. Przybył do Krakowa 
ctlem pozyskania dla uniwersytetu w Chicago pierw- 
no-zędnej siły naukowej na letni semestr roku 
1901 Co rok bowiem odbywają się tam wykłady 
(•';Ctwe) o literaturach zagranicznych /rzez profeso
rów zaproszonych z Europy. W roku prty dym 
erzypada kolej na Polsaę Honorarium za 6 tygodni, 
bo tak długo mają trwić wykłady, wynosi samo 
dwa tysiące dolarów, tj. dziesięć tysięcy koron. Pro
gram wykłndów obejmuje literaturę, historję i kul- 
turę. —o^ili rrecey sobkic Zoy.eczn. »n byłoby

wydział krajowy projekt rozporządzrń wykonawczych 
i przeszłe go namiestnictwu. Skoro sankcja przez 
sejm uchwalonej ustawy nadejdiie, wejdzie ona w 
życie z dniem 1 kwietnia br.

Choroba ks metropolity Kłopotowskiego.
Do dzienników warsziwsk. telegrafują z Petersburga, 
że stan zdrowia ks. Kłopotowskiego znacznie się po
gorszył. Wystąpiło' zapałce powikłanie w kiszkaeh.

Fałasywa pojgłoika. '  Jeden z dzienników 
galicyjskich podał niedawno wiadomość, powtórzouą 
przez inne dzieuuiki, o zaręczynach hr. K Przeździe- 
ckiego z p. Wereszezaginówną, siostrzenicą generai- 
gubernatora warszawskiego Czertkowa. Z powodu tej 
pogłoski donosi K w je r  w at staw  M : Proizeni jeste 
śmy o zaznaczenie, że wiadomość, podana przez 
niektóre gazety zagraniczne, o zaręczynach Konstan
tego hr. Przrźjzieckiego, chorążego gwardyjskiego 
pułku ułanów w Wsrszawie, jest z grunta fał
szywą*.

Jo seaka a w ięzienia. Z więzienia kaliskiego 
j»k donosi Gateta Kaliska, zbiegło czterech wię
źniów, zakutych w kajdauy. Ucieczkę aresztsntom 
ulitwili ieh tow»rzysze, znajdujący się na wolnośji, 
zapomocą dobranych kluczów.

Zwinięcie klasztorów w Królestwie. 
Klasztory etatowe w Pińczowie i Pilicy soitały zwi
nięte, a pozostający w nich od wielu lat Refirmaei -  
jak pisze Gateta Kielecka — rozjechali cię pa pa- 
rafjsch.

śm ie rć  k t  stolberga. Jak zbadano, ks. 
Stolberg, o którego śmierci donosiliśmy wczoraj, nie 
zginął samobójczo, lecz uległ przypadkowi. Książę 
strzelając do jakiegoś drapieżnego ptaka, potknął się, 
wskutek czego strzelba wypaliła i nabój trafił księcia

N ap ad  aza ła  w ląd z ie . W sądzie powiato
wym dzielnicy Josefstadt w Wiedniu odegrała się 
onegdaj w południe nad wyraz przykra scena. Pod
czas odbywających się rozpraw, na korytarzu dał się 
słyszeć okropny wnask a następnie łoskot upadają
cego ciała. Woźni sądowi, którzy natychmiast po
spieszyli zobaczyć, có się stało, znaleźli na ziemi wi
jącego się młodego człowieka który podarł na sobie 
cale ubranie. Nieszczęśliwego odwieziono do szpitala 
Jest to niejeki Antoni Palt!, robotnik, mający odpo
wiadać za kradzież zamku do drzwi Ponieważ szkodę 
wynagrodził chciał skłonić stronę skarżącą do od
stąpienia od skargi, ale gdy U nie chciała, wpadł 
w takie rozdrażnienie, że aż dostał napadu szału

Prezydent Tran8vaalu, Krliger, wniósł rze
komo do władz angielskich prośbę o pozwolenie po
wrotu do Afryki południowej.

Kartel poetów. Wszyscy lirycy niemieccy, 
jak donosi Frankfurter Zeitung, związali się w 
kartel żądając po 50 fenigów za wiersz druku i 
przedruku swoich utworów.

Korespondencja redakcji. W ł\  dr. R u- 
dolf Jan  M . we Lwowie. List pańaki przesłaliśmy 
ao prezydjum odnośnej władzy, eo uważamy za wła
ściwsze, anieli ogłaszanie w piśmie. Jestto bowiem 
rzecz ściśle prywatna.

Stan pofO dy w Europie. (Sprawozdanie 
teatralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
28-go, godzina 7 rano notują; Haparanda —8 0, 
Wiedeń + 8 -« , Pola + 2  0, Budapeszt - 1 0 ,  
Florencja —3 0 , Biarritz + 1 0 0 ,  Paryż + 1 0  
Monacbjum + 2  0, Berlin + 7  0, Meael + a  0,’ 
Witne - 8 0 ,  Bregencja —14,  Gorycja + 2 '3 ,  
Rzym + 2 4 ,  Petersburg - 1 8  3, Moskwa - 1 0 '6 ,  
Abazia + 2  2, Lussin piceolo + 7  8, Nizza + 4 -0 .

Okręg wysokiego ciśnienia rozszerzył się kn 
południowi, jądro zaś jego maksimum leży ponad 
pipam i; minimum otrzymuje się na zachodzie Skan- 
fyjawji. W południowo zachodniej połowie Anstro 
Węgier pegoda tylko częściowo zamglona, w Alpach 
południowo-wechodnich silne mrozy, na północy i 
północno wachodzie chmurno i łagodnie z miejsco
wymi opadami. Prognoza: Trochę poehmumo i ła
godnie.

Z  krają.
Brody. (Roctnica styczniowa.) W dniu 31 

bm. odbędzie się tu uroczysty obchód 40 różnicy po 
wstania 1863 r. O god. 87 , rano zbiorą się przed 
stawiciele wszystkich towarzystw, korporaeyj i publi- 
ezoeść w domu .Gwiazdy* zkąd wszyscy wyruszą do 
kościoła. O godzinie 9 1/ ,  rano odprawione zostanie 
w kościele paraf, żałobne nabożeństwo przy wysta
wianiu katafalku. Kazsnie okolicznościowe wygłosi 
ksiądz Andrzej Nogej Podczas mszy św. kółko śpie 
wackie śpiewać będzie na chórze. Wieczorem o godz. 
8 w sali Towarzystwa muzycznego odbędzie się uro
czysty wieczór.

Kopyciyńce. ( , Sokół*.) Przed kilku łaty gro
no łudzi szczerze kochających ojczyznę, założyło w 
Kopyczyńcach .Sokoła*. W tak małej mi.jscowości 
guzie jest garstka zaledwie inteligencji polskiej nie 
łatwo otworzyć a jeszcze trudniej utrzymać takie to
warzystwo, które prócz odpowieduej gali wymaga 
dość kosztowuego urządzenia do prowadzenia ćwi
czeń gimnastycznych. Pomimo tych trudności towa
rzystwo dzięki wytrwałości założycieli powstało i wy
trwale spełnia swoje zadanie.

Na razie odbywały się ćwiczenia tylko członków 
— później rozpoczęto ćwiczyć młodzież szkolną, a z 
czasem gdy wybudowano własne gniazdo ze stosowną 
salą gimnastyczną, stworzono także kurs niedzielny 
dla młodzieży rzemieślniczej. Prócz gimnastyki pod
nosi to towarzystwo ducha patriotycznego wśród lu
dności miejscowej jak i okolicznej, przez urządzania 
uroczystych obchodów narodowych, w rocznicę po
wstania styczniowego, konstytucji 3 go maja itp., 
oraz sura się o zbliżenie do siebie wszystkich 
warstw tutejszych mieszkańców.

Rezultat tej pracy jest ten, że dziś prócz zna
cznej części inteligencji skupiło towarzystwo w swem 
gnieździe nietylko mieszczan, ale także e daehtę z nai 
bliższej okolicy. Słowem dzięki świadomości podjęte 
go celu każdorazowy zarząd spełnia swoje zadanie z 
roiytkiem, a towarzystwo rozwija się pomyślnie. 
Prócz własnego ehoć skromnego budynku, próez re 
kwizytów i inwentarza wartośei około 2000 koron, 
i bibljoteki składającej się z około 500 tomów tre
ści naukowej, historycznej i beletrystycznej, posiada 
już akromny kapitalik odłożony na budowę okazał

Zakopanego, w okoliey zdrowej znajdzie stabaza fi
zycznie młodzież, ciche i zdrowsze miejsca pobytu, 
adaleka od hałasu i wielkomiejskiego powietrza.

P riem y śl. (Samobójstwo h ł  ierea ) Trzeci 
już żołnierz w bieżącym miesiągo popełnił ssmobój 
stwo, Onegdaj laątyzelił się sjcifgowiec 10 pp pet 
niący służbę na stnajniey wojskowaj w Piku- 
lieacn

, S auok . (Wieczornica t Sokoła* ) Uroczystą 
i nad wyraz podniosłą wieczornicą uczciło towarzy
stwie .Sokół w dniu 23 bn.. jako w 40 rocznicę 
styczniowej walLi o niepodległość liczny dość je 
ezcze zastęp weteranów z r. 1863.

W serdecznych a nswnych przemów m.ach i 
toastach złożono najwyższy hołd i cześć tym zacnym 
i zasłużonym dla Ojczyzny mężom.

Ogólny zaś wieczorek ku czci poległych bo
haterów osUtniej walki o wolność i lud przygoto
wuje .Sokół* Bi najbliższy czas.

(,Ojniwo*.) W istniejącem przy .Sokola* to
warzystwie .Ogniwo* liezącen około 120 członków 
iłotonych przeważnie z Sokołów, a świetnie się roi 
wijającem pod względem towarzyskim i materjalnym 
dokonano na walnem zgromadzeniu w dniu 24 bm. 
wyboru zarządu, w skład kłórtgo weszli: Pp. Kazi
mierz Sulimireki jako prezes, Aleks. Piech tegoż 
zastępca. Da wydziału ze£ wybrano: Leopolda Biegę, 
Kaz. BreiU, Adama Bratrę, Marjana Herca, Józefa 
Klapę, ks. SUnisławazyka, Józefa Jurkiewicza, To
masza Rozuma i Michała Pollaka. Z dość znacznych 
zapasów kLsowyeh postanowiono stworzyć fundusz 
stypendyjny im. Adama Mickiewicza z przeznaczeniem 
dla pilnego, a ubogiego miejscowego u< mia szkoły 
przemysłowej, lub handlowej.

Żywiec. (Dziesięciolecie kasy oszczędności.) 
Tutejsza kasa oszczędności obchodziła 15 stycznia 
br. dziesięciolecie swego istnienia uroczystcm nabo 
żefistwem. Następnie odbyło się wspólne śniadanie 
przy współdzielę członków obecnego i dawn»go wy 
dziełu, rady miejskiej i reprezentantów władz rzą
dowych i autonomirznych. Przemawiali: prezez wy
działu dr. Kórnicki i dyreator kasy p. Danko Obaj 
podnieśli, że kaca w ciągu 10 lat i  roku na rok w 
każdym kierunku działalność swą skutecznie roz
szerzała.

Z  kresSw.
Iokany . (Kościół kolejarzy.) Wobec znaczne

go oddalenia ick.fiskiego dworca kolejowego od ko
ścioła parafialnego w Suczawie, postanowili przed 
kilku 1 ity kolejarze wybudować własny swój kośció
łek w samych Ickanaeh. Dzięki wydatnej pomory o- 
flarnych jedn- stek, udało się komitetowi tej budowy 
cel swój niespodziewanie ryrhło, bo już w lat kilka 
osiągnąć, tak, że obecnie, nowo wybudowany kościół 
oddano juz służbie Bożej. Poświęcenie jego odbyło 
się przed kilku dniami a jakkolwiek do zupełnego jego 
wykończenia wiele jeszcze brakuje, kiściół j e s t  j uż .  
W kościele tym odprawiać się będą nabożeńitwa w 
B  i gr. tat. obrządku.

W yżnioa n ad  O ierem ossem . (Styczniowa 
rocznica.) 25 stycznia odbył się tu uroczysty obchód 
rocznicy powstania styczniowego. Sala w hotelu śli
cznie udekorowana przepełniona była samą inteli
gencją i młodzieżą.

Jasno i zrozumiale przemówiła p. Kowacz po- 
czem nastąpiła deklamacja, śpi w chóru i mistrzów- 
skie gry na fortepianie, skrzypeach i cytrze, ale już 
najpiękniejszą była mowa ca zakon zenie przez pana 
Chmielewskiego wypowiedziana.

N a f irn u a iju m  o la izyńsk ie  złożono w dal
szym ciągu w administracji Dziennika polskiego 
dnia 29 bm. Pp : Józefa, wdowa ze Lwąwa koron 
10, A. Świeźawski z Jagislniey ft, S, Morcztwicz 
z Jag elniey 2, K Wojewoda z Jrgielniey 1, T. E. 
Z z Łańcuta 3, K i hf Ludwigowie ze Sambora 
20 k. — Razem 41 k. Poprzednio wykazano (III) 
353 k. 53 h. Razem więc (IV) 399 k  52 h

0 dalsze datki prosimy gorąco 1
N a b a l p rasy , który się odbędzie d. 11 lu

tego w sali Filharmouji, można nabywać loże par
terowe, mezaninowe i pierwszego piętra u członka 
komitetu p. A. Milskiego (ul. Akademicka 1. 10). 
Tam również można się zgłaszać listownie po za
proszenia.

* H n m orya tyc iny  k a le n d a rz  Ś m igusa na
r. 1903, ozdobiony prześlicznem. kolorowemi ilustra
cjami. a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa- 
eyjnym, mogą nabywać prenumeratarow:e D zienni
ka Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  e e n i e  
35 et. (70 hal.) wraz z przesjtką pocztową. Kie- 
szoakowy kalendarzyk Śmigusa 10 ot. (z przesyłką 
POCZIGW4 12 ct.

* Z Kasyna urzędniczego W roboię dnia 31 stycznia 
b. r. odbędz.e się wieciorek z tańcami staro ki /alar«ki. 
Lista otwa ta. Komitet przygotowuje uiespudzi-nki

* Posiedzenia komitetu budowy domu akademickiego 
odbędiie się dnia 30 stycznia b. r. o godzinie 7 wieczo
rem, Omawif ne będą środki dalszej akcji mającej na cela 
posuoię-ie Midowy dimr akad.

* ŻJazd delegatów ,Tow. szkoły ludowej'. Posiedze
nie delegatów lwowsrich kół, wybranych na walny zjazd, 
odbędzii, się w piątek dnia (0  stycznia b r. o gadzinie 
6 wieczorem w lokalu C ytelni kobiet (ul. Zielona 1. 4, 
1. piętro).

S k ła d k i na oelc nźyteczneśol pnblloznej Inb m -  
redew ej.

Na l n d o » t  k o ś c i o ł ó w  w Galicji wschodniej 
złożyli: K ola< y osiedli na zachodnich kresach, a miano
wicie w Mora w s k i e j  O s t r a w i e  na listę thytelni 
pi 'skiej pp : A G ićek 5 kor., J. Kaszper, W Matnrkie- 
wicz po 2 kor., Pilecki, Górnik, Kapiec, Za-emba po 1 
ror, Jedynak, Kalesiewicz po 60 hal, Pyjor 50 h>l, Ku
charski, Kapiec po 40 hal, Kuriec KI. 30 h a l, Dominik, 
Kefna, Ligenza, lahuta. riaza, C;pii, Czernecki, Sceradaj, 
Gryn, Lenczowski, Frey, Kupiec J Gaza J. 10 20 hal. 
Razem 18 kor. 60 h al, które złożono w naszej admini
stracji.

Na p r z y t n l i s k o  B r a t a  A l b e r t a ,  złożył 
p. W. Kisielewski 1 kor. 70 bal.

Zmarli:
W Stryja zmarł dr. Teodor S t a h l b e r g e r .  pry- 

marjosz stryj-kiego szpitala powszechnego w 42 r. życia. 
Zmarłj osierocił żonę i małą eóreczkę, śmierć zaś jego 
tera większe wywołała współczucie, że powodem jej było 
zakażenie krwi przy sekcji. Przedwcześnie zmarły r że- 
niony był z eóiką radcy sąda kraj we Lwewie p. Stani- 
zława Temclego.

W Krakowie zmarła Marja JŚ ksia z ew  ■ k a.

ikiego, gościuny występ Janiny Korolewicz.Wayde- 
wej występ Józefa Szymańskiego i Juljana Jaro
mina

Jutro w p i ą t e k  po raz pierwszy .Mieszczanie*, 
sztuka w 4 aktach Maksyma Gorkiego; w przed.ti- 
wieoiu wezmą udział panie: Gcsiyóska, Bednarze- 
wska Morska. Solska, Ogińska, Węgrzynowa, Ry
bicka ; pp.: Kamiński. Feldman, Nowacki, Roman, 
Solski, Kuncewicz i Wysocki,

W a o bo tę  (po raz pierwszy w tym sezonie) 
.Pajace?, opera w 2 aktajh Leoneavalla Gośńrray 
występ Janiny Korolewiaz-Waydowej i Augusta 
Dianni Rozpocznie ,Verbum ncbile*, opera w 1 
•kc e Stanisława Moniuszki. Pierwszy występ Józefa 
Chodakowskiege, reżysera opery, w partji p. Mar
cina* i występ Janiny Korolewicz Wzydowej w par
tji .Zuzi*.

W n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 37t .uy- 
ktatos*, 4 akty i prolog, esaute na tle wypadków 
1863 r. przez Jerzego Żuławskiego. - Wieczorem 
o godzinie 77t .Słodka dziewczyna*, operetka w 8. 
aktach H. Reiohardta. Ostatni występ Karoliny Kii 
szewskiej i Andrzeja Lelewicza, przed wyjazdem na 
urlop.

W p o n i e d z i a ł e k  popołudniu o godzinę 37* 
.Zaczarowane kolo', baśń dramatyczna w 5 aktach 
Łucjana Rydla. — Wieezorem o godzinie 7 */* 
.Halka', opera narodowa w 4 aktach Stanisława 
Moniusski. Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej.

K«pertoar Filhannońji łwowikiej. W e 
e z w a r t e k  dnia 29 stycznia. Wielki koncert 
filharmoniczny ze współudziałem Franciszka Na- 
vala, nadwornego śpiewaka i kwartatu damskiego 
Soldat Roeger.

W s o b o t ę  31 stycznia. Wielki konoert fil- 
harmoniczny ze współudziałem Franciszka Navala, 
nadwornego śpiewaka i kwartetu damskiego Soldat 
Roeger Program: I, 1 Rysiard Strauss: .Setna
miłośni* z epery .Fenersnotb* ; 2. Mozart: Kwartzt 
A dur, edtgra kwartet Soldat Rorgaritd ; 3. a) Paccini: 
Arja z opery .Bohćmć*; b) Thomas: Arja z opery 
.Migota*, odśpiewa z tow. orkiestry Fr. Naval. 
Ił. 1. Grieg: .Peer Gynt', Suita II; a) .Teniee 
arabski; b) Pieśń Salwejgi; 2. a) Spohr: Adtgio;
b) VieuAtempt: Introdukoja i rondo E-4ur, odegrają 
Soldat-Roeger itd III 1 Beethoyen: Kwartet 11 
C mofi, odegra kwaitat Soldst-Roeger; 2. Pirśni,
odśpiewa Fr. Naral. — Poezątek wyjątkowo o go
dzinie 67 , wieczorem.

Z Filham onji Dyrekcji Filharmoojt udało 
się pozysked kwartet damski Soldat Roegsr, aa je
den koncert nadzwyczajny, który się odbędzie w nie 
dzielę, po cenach zniżonych Na koncercie tym, 
o niezwykle bogatym i urozmaieonym pr. gramie, 
odegra pani Marja Soldat Roeger, między innemi, 
razem z p Henrykiem Melcerem prześliczną sonatę 
Paderewskiego, którą grała w obecności samego 
mistrzu w Londynie i tak ją znakomicie odtworzyła, 
że Paderewski nie miał dość słów usnania dla ar
tystki, za jej doskonałą interpretację tego utworu.
Nawiasem dodać należy, że sensu Paderewskiego 
nie była jeszcze dotychczas publicznie we Lwowie
wykonywana.

Wobec tego, że koncert wzmiankowany odbę 
dzie się w niedzielę, koncert popularny odłożony 
zostaje do poniedziałku, Wystąpi w nim nadzwyczaj 
utalentowana śpiewaczka koneertowa, pani Hchna
Oksza Miączyńskn, uczenica Souv»stre’ów, obdaizona 
bardzo p ęknym głosem sop-anowym, który wzmo
żeny znakomitą techniką śpiewaczą, zdobył jej 
wssędzie, gdzie tylko dala się slysreó. powszechne, 
a zasłużone uznanie.

Bada administracyjna clirze-
ścjańska.

L w ó w  29 stycznia.
Poruszona przez nas sp awa wyboru adm i

nistracyjnej rady chrześcjańskiej, z powodu, te  
obecnie nie m a 80 radnych chrześcjan w r a 
dzie miejskiej, ma zdaniem naszem, znaczenie 
czysto t e o r e t y c z n e ,  gdyt w praktyce dzi
siejszej nie ma ani jednego motywu, który 
czyniłby tę sprawę aktualną.

Nie moiej jedcak kwestja ta wywołrla za
interesowanie się i polemikę. Przeciwnicy po 
wołując się na 5 24 u. w. twierdzą, ta  posta
nowienia co do rady administracyjnej i hrześcjaó- 
skiej, m ają zastosowanie t y l k o  przy ogólaych 
wyborach — zwolennicy zaś ustanowienia rady 
(jak np. adwokat p. S O , który w tej sp ra
wie zabrał głos w liście do nas wystosowanym) 
sądzą, te  powinien tu być zastosowany § 97 
statutu, według którego wybory uzupełnia ące 
do rady cbrześcjaó >kiej ma się zarządzić wtedy, 
gdyby między członkami rady miejskiej nie 
znajdowało się najmniej 80 radnych rełigji 
chrześcjańskiej. Że zaś obecnie tych 80 nie ma, 
ergo nalety rozpisać wybór. S*m jednak p. 
S O. pisze: .N ie da się zaprzeczyć, te przepis 
ten powodowaćby mógł częste wybory do rady 
chrześcjańskiej, co byłoby niedogodaem i ko
sztownym, ale na ta  poradzi chyba zmiana 
staiutn i ordynacji, które w niejednym ju t  
względzie okazały się niejasne mi*.

Otót, godząc się zupełnie na to ostatnie 
zdanie, sądzimy jednak, te  na razie sprawa ta 
n:e ma praktycznego znaczenia.

Sumienne studjum statutu i crdycacji wy
borczej, nie mniej protokoły obrad nad sta tu 
tem i ordynacją wyborczą w łatach 1863—1870 
stwierdzają, io ów przepis nie był wydany w 
innym celu, jak  tylko w tym, aieby ludności 
chrz^ścjeńskiej zapewnić jej prawa n a  w y p a 
d e k ,  gdyby w radzie znalazło się więcej, an i
żeli 20 izraelitów, czy bezwyznaniowych. W ia- 
śdwem  więc kryterjum jest nie to, aieby b y ł o  
80 radnych chrześcjan, tylze, czy nie ma w ię
cej, jak 20 radnych izraelitów.

Dlatego te ł nie ulega wątpliwości, że $ 24 
ma tu zastosowanie, t  *• te  kwestja utworze- 
oia, łub nientworzenia chrześcjańskiej rady admi-
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Lwów — fortecą!
L w ów  29 stycznia.

Pod tytułem , E n  neues Botitcerk fur Osł 
galifien* omawiają H a m tf .  Nachr. zamierzone 
obwarowanie L -o w a, który jako miejtce ujścia 
sześciu iinji kolejowych ma bardzo paważae 
znaczenie. Obwarowanie jest tem konieczniejsze, 
że Lwów l< ty  naprzeciw ważnego trójkąta ro
syjskich twierdz Łuck, D.ibnn Równe, do której 
to ostatniej 'fortecy przeniesiono niedawno z 2 y- 
t-m ierza tum eodę XI korpusu. _W pobliżu Lwo
wa znajdują się dalej rosyjskie komendy ker- 
pu ów XII (w Winuicy) XIV (Lublin) XXI (Ki- 
j . p.) a — każdy z nich ma odpowiednie dywi 
zje kawalerji. Potrzebę tego obwarowanis dy
ktuje płytki stosunkowo teren walki w Galicji 
i co zatem idzie, łatwość ror bicia koncentrują
cych się tu sił Już w czasie krymskiej wojny, 
Austrja licząc się z możliwością wojny, musiała 
pospiesznie ufortyfikować Kraków, Przemyśl i 
Zaleszczyki; pierwsze dwa punkty zmieniono 
następnie w stałe twierdze, Zilrszczyki jako za 
daleko ra d  górnym Dniestrem położone, zostały 
zaniechane, a na chwilę myślano o ra ty fiko 
waniu Kołomyi lub Stanisławowa, położonych 
nad rzekami i na ważniejszych linjach komuni
kacyjnych.

Po r. 1866 poczęto prowizorycznie forty fi- 
kować Jarosław nad Sanem , ale już po trzech 
lalach zaniechaoo i poczęto tem silniej wzma
cniać Przemyśl, gdzie zbiegają się ważne komu
nikacje krajowe i połączenie z Węgrami. Na ra
zie Przemyśl zdawał się wystarczać, obecnie je
dnak koła wojskowe przyszły do przekonania, 
że Lwów musi być silnie ufortyfikowany, ra t 
z podanych już wyżej powodów, powtóre dla 
t ugo, i -  znaczny rozwój sieci kolejowej w pół
nocnych W ęgrzsth ułatwia ze strony Anstrji 
ofenzywę.

W  miejsce dawnych szańców, które dziś 
tylko do ćwiczeń służą, m ają być zbudowane 
odpowiednie do czasu obwarowania. Z u- 
f;rtyfikowaniem Lwowa odpada myśl fortyfiko- 
wama fartami i baterjam i także Sambora i 
Cbyrowa i ccłcj iinji od ujścia Wisłoki do Sanu 
aż do bagien Duieshu. Ufortyfikowcńie Lwowa 
świadczy także o wzmocnionej sile wojskowej 
A ustro Węgier i zdolności do ofenzywy.

Dotychczas Galicję uważano jako teren wy
łącznie dla obrony pasma karpackiego i półno
cnych Węgier.

*

Tyle Hanb. Nachr.
Autor artykułu twierdzi, że o sprawie u- 

fortytuowania Lwowa odnośne rokowznia po
między rządem a gmioą są jnż pomyślnia za
łatwione. Dmiesienie to jest n i e p r a w d z i w e .  
Gmina stanowczo oświadczyła się przeciw pro
jektowi ogłoszonemu i wniosła nawet protest 
przeciw zaliczeniu Lwowa do gmin wchodzą
cych w rajon forteczny. Posłowie m. Lwowa 
zostali wezwani, ażeby przeciw wniesionym 
plauom w tym kierunku jak najostrzej wystę- 
powsli.

Drobni kupcy.
Wczoraj o godz. 6 wieczorem odbyło się 

w prywatnym lokalu przy nl. Opata Hoffmana 
1. 20 'gromadzenie członków . T o w a r z y s t w a  
d r o b n y c h  k u p c  ó w c h r Z e ś c i a ń s k i c b . "  
M ało ono charakter wyłączuie informacyjny, a 
było dowodem i żywotności samego towarzy
stwa i tego, że interesowani zrozumieli, te  w 
czasach kieay wszystkie zawody organizują się 
i im o organizacji czas pomyśleć. W pierwszej 
1 nji, postanowiono rozpocząć akcję przeciw do- 
m okrątw u, w tym mianowicie kierunku, by 
uchwalona niedawno przez parlament odnośna 
ustawa, weszła istotnie w życie i pilnie była 
przestrzeganą. W tej sprawia wtiiósl jnż wy
dział memorjał do magistratu. W  dyskusji wzięli 
udział prezes towarzystwa p. Popici i pp. Fucha, 
Kisił, Karpowicz, Maryniec i inni.

W ciągu ostatniego tygodnia, przystąpili 
do Toworzystwa w charakterze członków p p .: 
Ł ngocki Franciszek, Pączek Wawrzyniec, Czerny 
Józef, Arabski Stefan, Koczorowski Marjnn, Ma
ryniec Zacharjasz, Dobrzański Józef, Sawicki 
Jan, Pawiuk Auna, Superlak Pelagja, Bajtala 
Aleksander, Rybicki Feliks, Krzysztofowicz Jan, 
Pacboda Dymitr, Skwarek Jakim, Karpowicz 
Teodor Kwitek Józefa, Gl ń-.ki Bartłomiej, Kie- 
leman El.asz, Andrusiów Marja, Steiningcr Jan, 
Wo i I w5cz Albin, Gawron Katarzyna, Kisił 
Andrz°j skarbnik. Fuchs Adam, Popiel Henryk, 
preze°, Urban Marcin, sekretarz, Tom ań F ran
ciszka. Lutczyk Bazyli, Kalinowski Marjan, Bo
śnia; Genowefa, Śnieżek Józefa, Szwarc W ła
dysław, Wierzbicki Ignacy, Z-m onke Wilhel
mina, Gojawiczyński Jan, Kamyk Piotr, Halko 
Jakób, S hutera Henryk, Sawicki Anloni, Fs- 
deczkc Jan, Matusiewicz Marja, Cisek Antoni, 
Rąbek Wojciech, Jożkiewicz Michał, Kuseenko 
Wincenty, Puchalska Ludwika, Jestyan Józef, 
Ostrowska Agaieszka, Czajkowska Józefa, 2ej- 
kowska Franciszka, Celerin Maksym.ljan, Star- 
kiewicz Tekla, Daszyńska Ludwika, Bardyn 
Julje, Biuiewicz Anna, SLbelióski Teodor, M»- 

^  dejski Piotr, Zagórski Jan, Danielewicz Jan, 
Krąsnoid Teodor, Pawlak Karol, Sawicka S ta
nisława, Zięba Agnieszka, Borkowski Józef, Ganz 
Jakób, Barabasz Ignacy, Babiasz Jan, Sydor 
Jan, Krupański Jan, Płoszaj Piotr, Krawiec Fe
liks, Czeremuga Wincenty, Makccb Stefan, Ta- 
haczyński Franciszek.

Kronika polityczna!
— Narodowe polskie stronnictwo Indowe 

na górnym S ąsku, zażądać ma od teutrum , 
jak telegrafują do pism wiedeńskich pięć m an
datów, a mianowicie w okręgach: Bytom, Ka- 
tow.ee, Gliwice, Pszczyna i Opole.

- -  Z kół rzekomo dyplomatycznych, dowia
duje się Neue fr. Presse, t i  Francja i Anglja 
zas ały zawied mione o t r e ś c i  u k ł a d ó w  
r  o s y  j s k  o - a  u i  t r  j ac  ki e  b w s p r a w i a  m a 
c e d o ń s k i e j  i zamierzają poprzeć tkcję obu 
tych państw. Prawdopodobnie i Włochy zajmą 
stanowisko przychylne. Rząd niemiecki dotąd 
nie ujawnił swoich zamiarów.

^ " S e n a t  b e l g i j s k i , '  przyjął nowy tekst 
projektu Woestu’go dla zwalezania nieobyczaj- 
ności. do którego przyłączyła się znaczna wię
kszość opozycji. Tekst ten brzm i: Takiemi ka
rami obłożeny będzie każdy, kto na zebraniach 
lub w miejscach publicznych rzeezy nieprzyzwo

ite, czyta, śpiewa, wykłada, podniesionym gło
sem wypowiada lub podaje do słuchania (fono
grafem). Komentarz do prawa wyraźnie mówi, 
że mówca, który w wykładzie kładzie na coś 
nacisk, nie obciążając jednak obyczajów dobro
wolnie, nie podlega karze. W ten sposób za
kończono długi, interesujący apór parlam en
tarny.

— Norddeutsehe Allg. Ztg. przyniosła wczo
raj artykuł z okazji urodzin cesarza Wilhelma 
II, w którym zwraca uwagę' na wypadki roku 
ubiegłego ^  wspomina o tem, że cesarz zniósł 
dyktaturę w Abazji i L* taryngji. .Jak  tu cesarz 
nie wahał się* — pisze — .uznać zmianę uspo
sobień politycznych przez wielkoduszny czyn, to 
z drugiej strony silną ręką powstrzymał nie
przyjazne stanowisko części poddanych pocho
dzenia polskiego, ich ataki przeciw królestwu 
pruskiemu, a puzwolii wrócić pod swą królew
ską opieką niemieckości na wschodnich kresach.

— Jak się Magyar Orseag dowiaduje, wy
pracowują się obecnie plany i mają być prred- 
łożoue cesarzowi w sprawie chorągwi pułko
wych, odpowiednio do dziś istniejących stosun
ków. Wpdiug tego, drzewa chorągwi m ają mieć 
barwy domu Habsburgów, same zaś chorągwie 
każda strona inna. Na jednej mianowicie ma 
być orzeł cesarski, jako herb austrjackich kra
jów koronnych; borta dokoła o barwi* czarno- 
żółtej. Po drugiej stronie wizerunek N. P. Marji, 
po obu Jej bokach dwa anioły, niosące herb 
Węgier; borta czerwono bialo-zielona. Plany te 
podobno cesarz już przyjął. Dowiadują się takts, 
że wszystkie chorągwie nie będą od razu wy
mienione. Nowe sztandary otrzymają te polki, 
którym już dawniej zamierzano sprawić zamiast 
starych.

Ks. biskup lubelski a rząd ro-

<Telegramy ,1 )siennika Polskiego*)
P o z n a ń  29 stycznia. Do Dsiennika Po- 

tnańskitgo  donoszą z P etersburga: Ks. biskup
lubelski Jaczewski, był w istocie na konferencji 
z ministrem Plehwem, ministrem oświaty Sen- 
gerem, oraz naczelnikiem wydziału obcych wy
znań Mossohwem. Konferencja trwała 4 go
dziny. Domagtno się od ks. biskupa, by udzie
lił pozwolenia na nauczanie religji katolickiej 
w języku rosyjskim w części djecezji rdzennie 
rosyjskiego okręgu nadbużańskiego.

B.skup odpowiedział, że nauka relig,i ka
tolickiej odbywa się dla Polaków po polsku, 
a to na podstawie rozporządzeń stolicy apo
stolskiej i elów cesarza, który wyraźnie zalecił, 
aby ksżdy w jego państwie modlił się i uczył 
religji we własnym języku.

Po tej odpowiedzi biskupa, ministrowie 
zwrócili mu uwagę, że w takim razie wystawia 
się na różne nieprzyjemności osobiste. Biskup 
schylił głowę i oświadczył, że przygotowany jest 
na wszystko, jednakże od swego zdania nie od
stąpi. Biskup starał się o audjencję u cara, 
ale jej nie uzyskał.

Kala paistw a.
{Telegr. ,j)«»ermii a Polak.*)

W ied eń  29 stycznia. (Tul. wł.J. W par
lamencie przed samem posiedzeniem zakotło
wało wśród członków Koła polskiego. Dowie 
dziano się mianowicie, że rząd i prezydjum 
izby, ebeą zarządzić trzecie czytanie konwencji 
brukselskiej przed załatwieniem ustawy o indy
widualnym rozdziale kontyngentu cukru, pod
czas, gdy Koło polskie życzyło sobie, aby po 
drugiem czytaniu konwencji brukselskiej, nastą
piło drugie czytanie ustawy o kontyngencie, a 
dopiero potem trzecie czytanie obu ustaw. Obe
cnie (godz. 12 m. 30) nastąpiło uspokojenie, 
gdyż Kolo polskie otrzymało zapewnienie od 
wszystkich klubów, że juncłim  jest zbyteczne, 
gdyż nikt nie będzie występował przeciw zała
twieniu kontyngentu na korzyść Galicji.

P o s iiizn li izby p o u ltU ij.
W ied eń  29 stycznia. Prezydent hr. 

V e t t e r  zagaił posiedzsnie o godz. 11 rano.
Wnioski 1 interpelacjo.

Odczytano interpelacje i wnioski, między 
innemi interpslację p. R o m a ń c z u k a  i tow. 
w sprawie nieprawnego pobierauia myta na 
kilku państwowych drogich w Galicji, interpe
lację u. K o r o l a  i tow. w sprawie postępowa
nia żandarmerji w gminie Mikulińce.

Brak roboty w Pradse
P. F r e s s l  w zapytania do prezydent* 

izby domaga się odpowiedzi na swą interpe
lację, wystosowaną przed niejakim czasem do 
prezydenta ministrów w sprawie braku roboty 
w Pradze. Mówca wyraża obawę, źs może tam 
przyjść do ekscesów, jeżeli rząd niczego nie 
przedsięweźmie.

P . prezydent odpowiedział, że o treści z a 
pytania p. Fressla zawiadomi prezydenta mini
strów.

Ustawy cukrowe.
Następnie przeszła izba do porządk* dzien

nego. P . U r b a n  (niem. postęp), jako ref rent, 
mówi o ustawach cukrowych i czyni wniosek, 
by izba przyjęła trzy nstawy, tj. konwencję 
brukselką, nowelę o podatku cukrowym i usta
wę o skontyegentowaniu cukru, — we formie, 
uchwalonej przez komisję.

Zabiera głos pos I Kulp.
Złożenie mandatów prses p Pacaka
W ied eń  29 stycznia. (Tel. wł,). Cala 

izba żywo jest zajętą decyzją posła Pacaka, 
który, j ik  to już wam doniosłem, zamierza zło
żyć przewodnictwo klubu mlodoczeskiego i man
daty poselskie do rady państwa i sejmu cze
skiego. Przypuszczają powszechnie, że decyzja 
p Pacaka ulegnie jeszcze zmianie, ale w ka
żdym razie dowodzi to, że frakcja p. Forsta 
■taje się coraz silniejszą. Gdyby p. Pacak deey- 
z i swej nie zmienił, byłoby to zapowiedzią 
obstrukcji czeskiej i to obstrukcji bardzo ostrej.

DEPESZE
telegraficzno i telefoniczni.

ffw Z ieżen ie  p rzysięg i,
W ied eń  29 stycznia, Arcybiskup lwow

ski ks. Bilczewski, złożył dziś w ręce monarchy 
przysięgę jako tajny radca. Interweniowali przy

tem  minister Geluchowski i wielki podkomorzy 
hr. Abensperg-Traun.

Buskie probostwo w Wiedniu.
W ied eń  29 stycznia. Prezentę na ru 

skie probostwo regiae collptionis przy cerkwi 
św. Barbary w Wiedniu, nadało ministerstwo 
wyznań i oświaty ks. S z y c h o w i ,  proboszczo
wi yL. Sucza wie, na Bukowinie.

Opróżnienie Wawelu
K raków  29 stycznia. Radca wydziału 

krajowego dr. Wereszczyński, przybył dziś o 10 
rano do prezydjum magistratu i odbył jedno- 
godn ioą konferencję z wiceprezydentem Leo 
w sprawie opróżnienia Wawelu z wojska i o- 
siąguięcia porozumienia między wydziałem kra
jowym, a gminą m. Krakowa, co do wykona
nia robót brukowych, szosowych, kanałowych i 
wodociągowych dla nowych budynków wojsko
wych. Po konferencji tej zwołał wicepr. Leo 
natychmiast ru  jutro osobną komisję rady 
miejskiej, celem obrad nad propozycjami wy
działu krajowego. Na najbliższera posiedzeniu 
pełnej rady miejskiej, w d. 5 lutego ma być 
sprawa ostatecznie załatwiona.

Z  rady praimysłowej.
W iedeń  29 stycznia. Na wczorajszem 

posiedzeniu rady przemysłowej obradowano nad 
ustawami ugodowemi i taryfą celną. Sprawo
zdawca radca komercjalny Josephy, podniósł, 
że w najważniejszej części ugody t. j .  taryfie 
celnej, rolnictwo może lepsze rezultaty odniosło 
aniżeli przemysł, co się tłómaczy tem, że agra- 
rjusze węgierscy w samej Austrji mieli po
parcie.

Mimoto nie można zaprzeczyć, że ugoda 
stwarza i dla przemysłu możliwą do przyjęcia 
pozycję.

Ministerjum Koernera spełniło pod wzglę
dem tej ugody jak najpoważniej i najsumien
niej swe zadanie i ma zasługę, jak nikt do
tychczas. Oświadcza się za przyjęciem ugody.

Uchwalono rezolucję, stóra uznaje ugodę 
za możliwą do przyjęcia.

Następnie przyjęli sprawozdanie o taryfie 
celnej.

W końcu przewodniczący minister CMI po 
dziękował radzie za uznanie dla rządu i zatwier
dzenie ugody i wyraził nadzieję, że i parlam ent 
ugodę przyjmie.

Na tem posiedzenie zamknął.
Z parlamentu francuskiego.

P aryż 29 stycznia. Izba deputowanych 
obradowała wczoraj nad budżetem ministerstwa 
rebót rubtic-wiyrh. W ciągu dyskusji zanucił 
pcsi ł Caden .t zartądowi ministerstwa fałszowa
nie cyfr i obwinił ministra robót publicznych, 
że zdradtU swój program, jak to wyraźnie 
stwierdził prezydent ministrów w toku poprze
dnich rozpraw. (Dugotrwal* poruszenie w 
izbie).

Minister robót publiczny; h odpowiedział, że 
jeet nadto uczciwym człowiekiem, aby miał 
zważać na takie oskarżenia jak poda Ca- 
denata.

Poseł Cadenat w ra.w ytorsm  rozdrażnieniu 
chciał rzucić się Da ławę ministerialną, straż 
powstrzymała go.

Po posiedzeniu przyszło w buloaracb do 
bójki Cadeuata ? dep. Cbapuis, który podczas 
sprzeczki Cadeuata z ministrem cgbaii postępo
wania poda. Csdsnat podrapał silnie twarz 
przeciwnika. Musiano posłów rozdzielić i Csde- 
aata wyprowadzić.

Surowica prieolw zapaleniu płuc
W iedeń  29 stycznia (Te!, wł ) .  Kore

spondent rzymski N  fr. Presse ogłasza rozmo
wę swoję z prof. Tizzonim, który oświadczył, 
że odkrytą przez siebie surowicę przeciw za
paleniu płuc wypróbował już w szpitalu ze zna- 
komi ym skutkiem. Król darował mu kilka koni 
ze swej stadniny, aby mógł wyprodukowcć su
rowicę tę w większej ilości i czynić z oią próby 
na wielką skalę. Dawka tej surowicy jest małą, 
wystarczy zastrzyknięcie 15 — 30 centymetrów 
lubieżnych.

Blokada Wenezueli
W a szy n g to n  29 stycznia. Zastępcy 

trzech mocarstw Hchwalili polecić swym rrą 
dom telegraficznie propozycje Barana do przy
jęcia i zażądali rozkazu natychmiastowego znie
sienia blokady Wenezueli.

Bzykany pruskie,
Poznań 29 stycznia. Deicnnik poenań- 

ski donosi, że władze szkolne w Dortmundzie 
zabraniają dzieciom szkolnym chodzić na pol
skie nabożeństwa i wydalają je z’kościoła, a na
kłaniają by uczęszczały na niemieckie kazania. 

Katastrofa kolejowa
T u cson  (Arizona w Stanach Zjedn.) 29 

stycznia. Wczoraj rano, w odległości I t  mil na 
wschód od Tucsoou, zderzyły się dwa osobowe 
pociągi, przyczem jedenaście wtgonów zapa
liło się.

W gruzach znaleziono 8 trupów. 17 po
dróżnych jest rannych.
Nauka gimnastyki w sskołach ludowych.

K raków  29 stycznia. Sekcja szkolna rady 
miasta wybrała na wniosek przewodniczącego p Chy
lińskiego osobną komisję, mającą w porozumieniu z 
reprezentantami .S  ikoła* zająć się uregulowaniem 
nauki gimnastyki w tutejszych szkołach ludowych.

KRONIKA
z o s t a t n i e j  c h w i l i .
Wiadomości osobiste. Prof. dr. Mi k u  

l i c z ,  odjechał wczoraj w nocy ze Lwowa. Wie 
czorsm był na herbacie u pp. Ziembickiih. Z her
baty tej odwołano go o godzinie 10% w nocy na 
kmsyljum z drem Borzęckim i drem Rosnerem do 
psni D

O stanie idrowia ks. metropolity Szep
tyckiego, dr. M kulicz, który był na konsyljum, wy
raził się w te słowa Stan ks metropolity jest bar
dzo grożoy. jodnakowoż jeszcze jest ślad nadziei 
Jest to influenia, z bardzo ciężkim przebiegiem, po
łączona z zapaleniem żył i skrzepem. Wiek młody 
ks. metropolity i sresztą silny j'go  organizm, budzą 
nadzieję, że uda się go utrzymać przy życiu.

Tajemnicza sprawa śmierci ś. p Welkera 
w hotelu pod brodtką koleją, dotychczas jeszczs 
wyjaśnioną nie została Sekcji zwłok denatB, która 
dziś przed południem miała się odbyć, jak nss o 
godz. 11-ej przed południem W zakładzie anatomi
cznym upewniono, odłożoną zoftala do jutra, o go-

dzinia 1 w południe, — natomiast uwiadomiła pro 
kuratoija policję, ło „sekcję swlok Welkera rozpo
częto w tej chwili wiaśaie.

O godz. 2 w południe dowiadujemy się, że 
sekcja zwłok śp. Welkera, przedsięwzięta przez dra 
Sieradzkiego i dra Obtu!owics8, wykazała, łe śmierć 
jtgo nastąpiła nie wskutek zażycia trucizny, He 
wskutek zaczadzenia. ” " " 1

Fałszywy alarm wodny. Dziś rano zaalar 
mowano miejski sakład wodociągowy wiadomością, 
te na ul. Jabłonowskich pękła ' rura wodociągowa. 
Natychmiast wyruszył tam tren ratunkowy, okazało 
■ię jednak, ża alarm był falizywy i rurom przy ul. 
Jabłonowskich pękanie ani w myśli.

Znów nsiłowane otrncie Ubiegłej nocy o 
godz. 4 nad ranem atruł się w kawiarni Bteyrogla 
przy ul. Grodzickich obcy gość jakit. Lekane sta
cji ratunkowej skonstatowali u niego oirucłe zię kwa
sem cblorowodowym facidum hyJroehluricum) i po 
prowizorycznem zaopatrzemu ran z poparzenia, w 
jamie uatnaj i przepłukani* żołądka odstawiła go do 
szpitala.

Niedoszły samobójca zeznał tylko, że uisyws 
się Wilhelm Werder i ma lat 31.

Podania wszelkich dalszych szczegółów o sobie 
i powodów zamachu na swa życie, Warder od
mówił.

Miejski zakład elektryczny. K r a k ó w  
(Tel.) Dyrektor miejskiego zakładu elektrycznego we 
Lwowie, p. Tomicki, przybyły tu w sprawie budo
wy miejskiego zakładu elektrycznego w Krakowie, 
odbył dziś w południe dłuższą konferencję z wice
prezydentem miasta Leo, a wieczorem weźmie udział 
w obradach osobnego miejskiego subkomitstu dla 
tej sprawy.

Dzierżawa w Tatrach W i e d e ń .  (Teł 
w ł) Rząd węgierski wydzierżawił Towarzystwu dla 
wagonów sypialnych jezioro Csorba w Tatrach na 
lat 50. Towarzystwo zobowiązało aię wybudować 
wspaniały hotel nad jeziorem, crtz wielkie hotele 
w miejscowości Łomniet Wszystkie te inwestycja 
po 50 latach pnejdą n* włainość państwa.

P roces o oszustw o. Wi a d e ń .  (Tel. w ł) 
Dnia 19 lutego stsnie prasd sądem tutejszym Jerzy 
Junosza Z a ł u s k i ,  oskarżony o oszustwo, a właści
wie oszukańcze zaciąganie długów. Wyłudzenie po
pełnił w ten sposób: W Wiedoiu poszedł do adwo
kata i prosił go by imieniem jego napisał do jego 
ojca, zamieszkałego na Węgrzech o zapłacenie dłu
gów. Tymczasem Załuski nic ma wcale ojca na Wę
grzech, a gdy adwokat list napasł, Załuski pojechał 
w ślad za listem, odebrał go i jako swój ojciec na
pisał do adwokata, ża zapłaci długi za syaa. Na 
konto tego listu począł Załuski robić nowa długi, aż 
się oszustwo wykryło i Załuski staaie przed sądem.

Morderstwo. W a r s z a w a ,  (T tl) Wczoraj 
wieczorem przy nlicy Czerniakowskiej 1. 24, zamor
dowano Marję Baranowską, emerytkę, licrącą 6 8 lat 
życia. Na ślad mordercy dotąd nie natrafiono.

Sensacyjne aresztowanie B e r l i n .  (Tel. 
wł). Aresztowano tu Izabe'ę hr. Kwi l  t e ką ,  po
dejrzaną o to, iż przed 6 laty obce dziecko podsu
nęła jako swoje, celem zatrzymania majoratu w ro
dzinie. Hr. Kwilecka jest szwagrową hr. KWile
ckiego, członka pruskiej izby pasów.

Rozmaitości.
Zrabowany ursąd poestowy. W miejsco 

wości Żuru torf na Węgrzech, zrabowane tymi dniami 
urząd pocztowy. Złodzieje skradł, marki u* parę ty
sięcy koron.

Skandal woj A:c wy -W ianach Dem.
» ą  s Rzymu, że misister wojny zr^uspendował po 
rueznika Scapucci, który g ę najmował w kotach 
ofiaerskich petycją do parlamentu w sprawia po
lepszenia stosunków awansu. Przypadkiem równo 
ezaśaie ukazała aię broszura paesjonowanego poru
cznika Schiaponirgo byłego sdjutanta księcia Aoaty, 
wymitrzena przeciw niesprawiedliwej czyaności ko
misji dla awansów. Cała ta kwestja będzie miała 
■pilog awój w parl mejcie.

Hialitośdwi dozorcy. W piątek, 23 b a , 
miano z Bydgoszczy do Koronowa przetransportować 
8 więźniów, s których 6 było skutych w kajdany. 
Jeden z więźniów, korzystając z tego, że miał wolne 
ręca, poazął uciekać Śozorcy go jednak dogonili 
i porąbali pałaszami, tak, że bidak z nóg się zwa
lił Jak naoczni świadkowie opowiadają, ćozorcy rą
bali więźnia pałaszami nawet jeszcze wtedy, gdy 
tenże leżtł już na ziemi, a krew lala aię atru 
g ta i.

80 miljonów w ustaoh Pewien Aaglik obli
czył, iż plomby ze złota, stosowane od lst 20 przez 
dentystów całego świata, pochłonęły wcale zaeczną 
ilość złota, wartości 80 miljonów

N apad  niediwiedsia o a  stacja kolejową 
W Henaloak Gity w stanie Michigan Ameryki półno
cnej, wpadł o godzinie 2 w nocy do urzędu Uacyj 
nego niedźwiedź i rzueil się na urzędującego wówczas 
telegrafistę Gsiowella. Niedźwiedź podrapał CaLoWei
lowi twarz, ręce i piersi i srujnował aparat telegra
ficzny. Po pięciu minutach rozpaczliwej walki, Colo 
wel wyskoczył oknem Zawoławszy o pomoc, zabito 
roiwściekloae zwierzę Wskutek zrujnowanego apa 
ratu telegraficzurgo wszystkie pociągi o kilka godzin 
się opóźoiły Donosi o tem Polonia u> Ameryee.

Dziai ekonomiczny.
W ied eń  29 stycznia. 

(fr.). Spekulacja giełdowa >ac?yna rusz ć się 
na wszystkich polach. Sprawa konwersji pod
nieca spekulację w rentach i akcjach banko
wych, dtiś zaś rozwinęła się żwawa spekulacja 
w walorach przemysłowych. Przyczyniła się do 
tego przedewszystkiem mowa ministra handlu 
br. Calla, wypowiedziana na posiedzeniu rady 
przemysłowej, a w której on, co prawda, dość 
tajemniczo zapowiedział jakąś nOwą erę polity
ki inwestycyjnej. Zwłaszcza akcje żelazne uzy
skały dziś bardzo znaczne zwyżki. Z innych 
walorów przemysłowych faworyzowane są akcje 
fabryki broni w Steyr, mówią bowiem, że fa
bryka ta, w razie przyjęcia nowej ustawy woj
skowej, otrzyma znaczne zamówienia karabinów. 
Kurs renty czteroprocentowej autlrjackiej jest 
już o przeszło 1% wyższy od kursu renty 
vi spólnaj.

— W ied eń  29 atynnia. [Oieida ebc- 
ćce-j). tKursa w koroaaah i po 50 kilogramów). 
Passata as wiosnę ed 7 70 ds 7 71, aa 
maj-czerwiec od — •— do — żyta u  wiosaę
ed 6 91 do 6 92, na maj-czerwiec od — •— do
-  i kukurydza ai maj-czerwiee od —•— do
— ; trwiM aa wiosnę o4 6 38 4* 8‘39^
irspak aa styczeń-luty od — do — —, u  siei 
pień-wrzezieó od - ta  ; olsj rzepakowy
aa styczeń-kwiecień ed — * do -  —. Uspmp*-
bieaie spokojne. Pogoda piękna.

— B u d a p e s z t  29 styenia.
tboion  ♦). (Kuna w koroaask i po 50 kilogr.). Psis 
wisa aa kwieciań od 7’83 de 7 8 4 ; żyto aa 
kwiecień od 6 64 do 6*65 > owiać aa kwittień 
od 6*12 do 6*14 ku kury di* aa maj od 5 94 
do 5 9 5 ; ntuak aa sitrpia* ed 11 75 de 
11 85 Oferty «a psztaieą mierne. Chąć kupo* 
o g ra  Uapoaoieieaia spokojne. Pogo a piękna.

W l e d C R  29 atynaia. (biahta południowa 
gomora 11 n  45). Marki 117 22 Reata majowa 
100*85 Węg. reata koronowa 99.75 Akaja Oiiwb. 
sakt» kred. 707 50 Akcje węg. zakł. kred 752 — , 
Aktła Aaglobaaku 278 —, Akcje Unionbanka 
557 — Akqs Bankvereiau 483 — Akcje L indo 
bonkn 412 — Akrjs kolei państw. 70150 Lutr 
budy 56 50 Akcje kolei Klbethok 452 —, Aksji
(abryki b r o i  , Akcje tytoaiowe —*—
Akaf* Aipiay 404• — , Ak«tJ* Rmra Munmji 498*50 
Akaie pragskiago Tow. żal. 1685, Losy tunek’* 
*95 . Rnbla 252 75. Usposobienie apokcjac.

B e r l i n  29 stynma. (Skalda poraanej. 
Akcje kredytowa 223 40, Towan dyakt nłowa 
198*40 Hntnaahtaie silne.

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.
We czwartek 29 stycznia, o god* 7 wieczorem.

L O H E N G R I N
opera w 3 aktach, a i  odsłonach Ryszarda Wagnera.

O S O B Y
Henryk Ptasznik, król niemiecki 
Lohengrin
Elza, księżniuika brebaneka
Telramund, hrabia brabaneki
Ortruds, jego żona
Herold królewski
Psź ! sty
Paź II gi
Peź III ci
Psź IV ty
Rzecz dzieją się w Antwerpji w 

X stulecia. 
Rycerze sascy i brabanccy, damy 

rzanie, pasowie królewscy,

p. Jeromiu 
p. Męciński 
Korofew cz-Wayda 
p. Szymański 
pni Kasprowiczowi 
p. Paszkowski 
pni Kliszewika 
pni Łopatyńska 
pni Okońska 
pni Kwiatopolaka 
piarwezaj połowic

dworu Elzy, dwo- 
heroldowie

~ Przyjechali śo Lwowa
dnie 29 stycznia 1908 r 

UUTEL SKORO*. Eh1. W. Dziedaszycki s Jan 
pale J. StrutyńsLi z Liska. C. Winter z Mechanlot. W 
Kemoralcki s Zawadki. C. Scbleićher z Wiednia. K Ta
rasiewicz z Bródek M. Berger Sol *8t z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI Hr. W. Borkowski z Tarno
pola. B Cieński z ŁoAoiowa. W Polański z Rodnik Z. 
Romańska z Bladówki. Ł | Horodyń-ki ze^Zbydniows 8. 
Żelechowska z Korszowa. J Kobhcha z Pragi M. Tmo 
wsky z Wiednia. J. Heller ze Stsnisławawa I. Bedaaro 
wski z Rosji, b

Nadesłane.
Rubryka ta nic pochodzi od redakcji, która tei mia blarza 
■ r—; na siebie żadnej za nie odpowiedzialności.

Do P an a  Ju lju sz a  S ch an m an a , a p te k a rz a  
w  S to ck erau .

Do poprawienia mego wadliwego trawien.a prazzę 
•  przysłanie 5 pudelek pańskiej aoh żołądkowej natych
miast za zaliczką

Z wysokiem poważaniem
A ndrzej P lesoka.

Go - s c h w s n t ,  '9  sierpnia 1899.
Piawdtiwe do nabycia w wynalazcy, apUkufta Ju

ljusza Schaumana to Stockerau, tudzież we wszystkich 
aptekach Anstro-Węgier. Cena jednego pndrłka 1 kor 
50 hal. Wysiłki pocztowa codzień przy odbiorze przy
najmniej 2 pudeb-k.

Instytut tiehniczno -  dentystyczny
Lwów, uL Kepernika L 8, 81

w który■ wykonywa się plombowanie, wyjmowanie ze
tów bez neln, leczenie chorób dziąseł i jamy u.msj. 

zęby sztuczne w kauczuku, zlocie i bez płytki. 
Reperatni? i  prowincji uskutecznia ećwrota« 

In sty tu t o t w a r t y  e a ty  d z ia d . "MB 
Lekarz - dentysta Technik-dealysU
M . Lisowski. Zuomun* Stobiecka.

Atelier dentystyczne
ul. H etm ań sk a  1. 6 ,

Dr. m e i Wiktora Jankowskiego
wykonywa:

plombowanie, wyjmowanie zębów bez boln, wstawianie 
sztucznych zębów w kauczuku i złocie — w ztoeowny ch 

wypadkach bez płytki. 69

Sanatorjum zimowe
w  K r y n i c y

w  willi pod „T rzem a Różami"
pod kierunkiem r

dra Franciszka Kmietoiricza
urządzone według wszelkich wymogów hygitny. 
O ite rdz ieśc i p o k o ji o g riew an y o h  Klimat
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 

Wikt doskonały i obfity.
Przyjmowane są do sanatorjum osoby ner

wowe i rekonwalescenci po chorobach nieza- 
kaźnycb- (Oiób dotkniętych chorobami zakaźne-
mi. piersiowemi i nraysłnwemi. Sanatorjum nia 

przYłtnmp).

S«zon od 1 grudnia do 1 staja. 
C eny u m iark ow an e.

Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do 
Z a r z ą d u  S a n a t o r j u m  pod , T  r t e m »  

R ó ż a m i *  w K r y n i c y  (Galicja).

Dr. Zenon Lefiko
p o w r ó c i ł

ordynuje w chorobach chirnrgiczaycb od goił. J - »  
itopoł przy ul. Kopernika 1 16.

AŻEBY BYĆ PIĘKNĄ nie dosyć jest mieć 
śnieżą cerę; trzeba mieć codziennie staranie 
o twarzy i o rękach. Najlepszy w jtw ór w tym 
r względzie jest krem SIMONA,

którego wartość h y g i e n i c z n ą  
stwierdza czterdziestoletnie po

wodzenie. Pizy użyciu tego wybor
nego produktu, gbyteęznem jest 
użjwać innego pudru, jak puder 
ryżowy Simon’a fiołkowy i bn da* 
wnikowy (heliotrope) J. SIMON, 

59 Fau&ouzg St. Martin, Parts. 2029

Pierwsza w kraju

Fabryka wyrobów z papieru
S. W. NLEMOJO WSKIEGO

We LWOWIE 
gH ish  hr Skarbka (dawaa Sola lejmowa)

peleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. d. 
Do nabycia w sklepie przy p laon  M arjack im  L 8, 

araz w innych handlach papierowych we Lwowie i na prowincji.
Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie. M
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Z życia małego kaprala.
P O W I E Ś Ć .

Część pierw sxa_

, , N l e c h  ż y j e  c e s a r z " .
,...Chłodno, Przyjemnie. Jak to zabawnie 

biedź po przez młode traw y i ikakać przez 
wierzch kałuży po ostatnich deszczach zimo
wych... Masz tobie!... Zając wyskoczy! z zielska 
i ucieka... Czy gonić go? A b! jak on ładnie 
pachnie!

,Nie. Pan mój kazał iść do Karola ; ten 
zając nie jest Karol; niech ucieka, nie będęjsię 
nim zajmował. Wreszcie, te zające uciekając, 
takie zakręty robią, łe  nie widziałbym, w któ
rą stronę iść, jakbym go złapał... jeżeliby m go 
złapał 1 Ab 1 ju t  go nie widzę. Szkoda w ka
żdym razie, jest na nim co jeść, dobre świeże 
mięso na kościach!

ŁJeść mi się chcel Czy daleko do teg i do
mu, do którego idę? Czy dadzą mi pożywienie 
jak przyjdę, czy trzeba będzie czekać aż pano
wie się najedzą, żeby dostać po nich resztki? 
O b ! jeżeli zobaczę Karola, jestem pewny, że 
zaraz sam jeść mi przyniesie. Ze wszystkich 
ludzi, jakich znam po ich zapachu, ten jest naj
lepszym moim sługą Daje mi wszystko, jak 
tylko zażądam, potem gładzi mnie ręką, drapie 
po gtoTCip i pnd brrucb?m. a to bardzt r r  y- 
B .  IE

jemnie. Czy ja prędko go zobaczę? Nie mogę 
go jeszcze zwęszjć.

, A h ! strumyk dość szeroki. Jsdnak mogę 
go przeskuczyć... H v !  Obślizgnąlem się, o mało 
w wodę nie wpadłem. Pić mi się chce*.

Cezar przystanął, chlypnął kilka łyków. 
Otrząsa się, próbuje polizać lecz to nie jego 
prawdziwa skóra pod językiem. To przypomina 
mu obowiązek. Biegnie jnów...

Długa droga po gruncie twardym dla łap 
psich z powodu kamyków sterczących. Cezar 
bitąuie pumirnu to i pełni swoją powinność, u 
tą powinnością jest kierować się ku tej s tro 
nie boryzontu, gdzie słońce pada na gęstwinę 
drzew i kładzie na niej jaśniejsze plamy zielone, 
które wzrok psu rozweselają. Gdyby jednak 
byl swobodny, skręciłby z ochotą na prawo lub 
na lewo, gdyż widzi tam  trawę prawdopodo
bnie bardzo miękką, wytarzałby się, lecz nie 
trzeba o tern myśleć.

Instynkt, niezawodzący nigdy, mówi mu, 
łe  człowiek, do którego idzie, jsst tam, prusto 
przed jego no3em...

. . . .  Otóż żołnierz! — myśli naraz Cezar, 
przysiadując na tyle. — O hl jak ich dużo 1.. To 
nie ią  przyjaciele; dużo białego w ich ubraniu. 
Jak raz są na mojej drodze. I ią ,  idą, kiedy te
mu koniec będzie... Gdybym mógł przejść po
między nimi. J=?st właśnie miejsce pośród ma- 
ł ^ h  oddziałów. S ' r ó h u my ! *

Puszcza się, jak strzała, prosto przed pułk. 
Już jest tylko o sto kroków. Spostrzeżono 
go... Ogromna ciekawość w szeregach: przed 
kim ten pies tak ucieka? Czy to pies napra
wdę? Bezwątpienia. Może wściekły? . Kilku 
żołnierzy broń przygotowuje.

Dwóch młodych oficerów na kcniach, w 
przewidywaniu rozrywki, puszcza się pędem. 
Lecz wszyscy zdziwieni, że pudel nie ucieka: 
przeciwnie, ma miuę, jak gdyby szedł do 
ataku.

Cezar już blisko. Słyszy g rcźie  krzyki. 
Pojmuje, że ludzie, którzy się rozstępują, ebeą 
go kłuć po bokach jak będzie pomiędzy nimi 
przebiegał, kłuć temi błyszczącemi szpicami przy 
lufacb...

Lecz zanadto jest rozpędzony, żeby mógł 
się zatrzymać. Przeciwnie, pies się spieszy: spo
strzega po za linją ruchomą ludzi, którzy chcą 
go dosięgnąć i może co złego mu zrob ć, zie
loną plamę, nie tak już oddaloną, w stronę 
której, jego pan go posłał.

Warczenie... strzała szara przelata... ludzie 
wszelkiemi siłami chcą biegnącego psa przy
trzymać...

Biedne zwierzę dyszy. Strach i złość zasła
niają mu krwią oczy, z pyska piana się toczy. 
Musi przejść; przejdzie...

Przeszedł...
Tak, przeszedł, lecz w chwili, kiedy po 

drugiej stronie drogi zaczepia się zbolsłemi ła
pami, żeby wyd-*ar»fcć sie z rowu, ostry ksrońtó,

rzucony zręcznie przez żołnierza, trafia go w 
łopatkę.

Biedny Cezar stacza się na ziemię; zbie
gają się, łapią go i twarde ręce ebeą może za
dusić...

,Za co ?‘ — pytają pokorne oczy, które 
podnoszą się na napastników.

Tak, za co? Za co kopią go nogami ? Więc 
boją się go ci ludzie, których je it tysiące, boją 
się jego, który jest sam jeden? Mizczą się, jak 
gdyby im co złego zrobił!

Szczęściem nadszedł oficer, odsuwa żołnie
rzy, patrzy na tego psa rozciągniętego bez 
ruchu na trawie. Przypatruje mu się z bliska, 
sprawdza, te  nie ma żadnej oznaki wścieklizny, 
nic tylko robienie bokami ze zmęczenie, nictyiko 
oczy, płaczące krwią i łzami, nic tylko łapy odar
te ze skóry...

— Dajcie pokój temu psu! — rozkazał 
w języku, którego Cszar nie rozumie.

Lecz co w zamian doskonal* rozumie, to, 
że już go nie biją i że żołnierze stanęli znów 
w szeregach i że pozwolili mu spokejuiaj ode- 
tchaąć na ziemi.

Niektórzy jeszcze, mijając go, zamierzają 
się jak gdyby uderzyć chcieli; lecz on taki po
targany, taki brzydki, wyczerpany, ubłocony, że 
tylko greżą mu — i niebawem męka się sk*ń 
czyła: bohaterskie zwierzę może nareszcie ode
tchnąć

I rozciągnięty na ziemi, nic ule widząc nad 
nailt*z* źdźN* t rawy. ,  i błokitne niebo, Cezar

— W

ma jeszcze w biednym swoitn mózgu myśl stalą, 
która nie daje poddać się zmęczeniu i zesnąć.

Przypomina sobie, te  przebił się przez 
wojsko, w pochodzie dlatego, że pan jego po 
wiedział, żeby szedł tam, w stronę, gdzie świa
tło zapada, kiedy noc przychodzi i żołnierze 
zagrodzili mu drogę. Mówi sobie, ponieważ żoł
nierze już odeszli, trzeba, żeby i on zabierał 
się w drogę. Myśli, że Karol jest zawsze w tej 
samej stronie, w stronie zielonych drzew, czeka 
□a niego, żeby go słuchać i dać jeść .. N a! 
trzeba wstać i iść!

Ab! tak, wstać 1 Zaledwie zwlókł się tro 
chę, a już przednie łapy, jak połamane wysil 
kiem, g ęly się i pies upadł z powrotem.

W  dodatku, co on czuje pod piers;am if 
Skąd ten chłód w tem miejscu?... A b! Listywa 
skóra rozdarta podczas walki... A to, co pan 
jego tam włożył, ten papier, który czul na skó
rze prawie całej, nie ma go t a m !

Choć bardzo inteligentny, Cezar ale wie, 
jaka może być wartość listu, to tylko rozumie, 
że daao mu coś do zn iesien ia , coś <h od
dania .Karolowi* i że to luś zgubi] prawdo
podobnie.

Co robić?
Z wielkim trudem podnosi się znów... 

Chwieje się na zbolsłycb łapkach; wlecza się, 
węszy, patrzy. Jęk nieprzerwany dźwięczy mu 
w gardle, podezas gdy szuka na wszystkie atro- 
ny, — wycie żałisne, wzruszające.

1 f~!iae dahey nasuutpi).

. 1  A  >  A  I H N ^  T - O W I O Z A

przeniesiony został z ulicy Halickiej 1. 11

na plac Marjacki 1. 11 (przedtem Księgarnia Polska)
82 obok sklepu Gabryela Starka.

W ażne dla komitetów obchodowych! W ażne dla komitetów obchodowych!
W czterdziestą recznfoą powstania styoznlowsgo wyszła rakładem  księgarni H AlTENSERGA popularna bisterja wypadków r. 1861 — 18S4 |tcd tytułem:

Z a .  W o l n o ś ć  I  Ł u a skreśliła

KAMA WYSŁOUEHOWA.
Książka zawiera około 100 itroalo  druku i album czterdziestu rycin, które ilustrują najważniejsze wypadki z powstania styczniowego i podsją portrety  wybitnych 

działaczy owczesaych. — Oryginalna okładka według rysuaku Stanisław a Dębloklogo. — Celem uprzystępniania tej pięknie i barwnie nspiaauej książki jak najszerszym warstwom
naznaczono nadzwyczaj niską cenę 70 halerzy za egzemplarz (z przesyłką poczt. 00 bal.)

W ydawnietwo to nadaje się tedy ze wszech m iar do masowej rozsprzedały, a księgarnia H. ALTENBERGA postanowił* komitetom ebebada ▼ dostarczać przy 
większym odbiorze jeszcze po niższej cenie: 50 hslsrzy za egzemplarz.

Małą część nakładu odbito na papierze welinowym. Cena egzemplarza kor. 1.&0, z przesyłką kar. 1 70. 117

- Zawiniali-.dfnńwś aslei;; Ksią̂ tali- H. Altenberga, lwów, Rot;! EsńjitJsM.

Odmrożenia**!!^
wmalkiego rodzaju, leczy stanowczo, je- 

środek sporządzony ze starych 
p-zepieów domowych. Maść i zioła wy
syła spławie ta nadesłaniem Ir. 1 8 0  

lob SI k .  także za zaliczką. 186

W . K O T U L S K I
J e n l e m n y ,  koło Bccraeza.

000000000009
Rok założenia 1865.

Tadeusz Miłaszewski
zegarmistrz 100

a l t  -B A k a d e m ic k ie  S
poleca swój

skład zeitrktiwkieszenkowyili,
etełewy I kolec ych I pedriiayon

Każda spriedtż i naprawa pod gwarancją

dOCCOOCOOOOC*

'|2 kl. pierza gęsiego
W 9~  tylko 60 4t. “MkH

Rozsyłem zupsłsie news, sza •  pierza, 
ięLą darte, pół kile ty ks 00 e t , Is s-ms 

w lepszym gatunku tylko 79 et. 
w pasatowych pakistarh próbnych S kg. 

z# pebnutitM picztow-m

J .  K R A S A
handel pierzem w Smlohewle kełe Pragi
(690) Czachy. —■ Wy misa* dozwelenz. 

Upraesam a dekłzdny adres lid

Ruch pociągów kolejowych
obowi^uj^cy z dniem października 1802 roku. — (Czai śrndkawn-ourapejski).
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11*55 
MO 
i-M

Do Lwowa z:
(na dworzec główny)

! le k * * , (Jo m . B u k a re sz tu , K o n s ta n ty n o p o la ) ,  D e L ty c a  (od 
1 1 1 0  do  30 4 ), Z a lw z e zy k , W yfcniey, N o w o sia licy , B er- 
k o m ik u ,  C a a d u ia , ^ a r e tb a  R a d o  w ia ć , Y a le p u tn y  
i Sue u  w j

K ra k o w a , (B e rlin a , W ro c ła w ia , W a rsz a w y , W ie d n ia . K arla - 
h a d c ,  P ra g i) ,  W>eWczki, O r ło w a , W. S ą r 2 a . J a s ia ,  
C h a b ó w k i. Z a k o p a n e g o  

T a rn o p o la ,  B o rek  w ia lk ic b , G rzy m ałó w *

K ra k o w a , ( B e r l in a .  W ro c ła w ia ,  W arsz a w y , W ie d n ia , 
K a r lsb a d u , P ra g i) . Z a k o p a n e g o  p . P rzw m yśl, W ieliczk i, 
R y m a n o w a , S a n o k a , C hyrom * 

le k a n ,  C zo rtk o w a , K a łu sza , B ro d in y , P u tn y .  S ucaaw y 
J a n o w a
P o d w o ło tz y ak , (O dessy . K ijow a), B ro d ó w  
Ł aw o can eg o , (P e sz tu ), C h y ro *  a ,  B o ry e ła w ia , K ał o s ia  
R aw y  m a k ie t,  S o k a la
K rak o w a  (B e rl in a  W ro c ła w ia , W ie d n ia , K a r ls b a d u , P ra g i) ,  

Oświęcim*, S t ró ta ,  M « o -L a b o rc z  (P eaz tu )
Rzeszowa, Lubaczowa
Stanisławowa, Potutor, Kdrosmezó
Ław cena ego, Kałusza. Cbyrowa, Borysławia
Ja n o w a
K ra k o w a , f B e r lin  a , W ro c ła w ia , W ie d n ia . K a r ls b a d u , P r a 

gi), J a s ła ,  T a rn o b rz e g u , R y m a n o w a , Iw o n icza , S a n o k a  
I r k a n ,  (Jas* . B u k a re sz tu ) ,  Ć io r tk o w a , K a łu sza , Z a leszczyk , 

W y im c y ,  S e re t  h u ,  S uczaw y  
P o d w o ło czy sk  (O deaey , K ijow a), B ro d ó w , G rzy m ałó w * , 

H u s ia ty n a ,  K o p y c iy n ie e  
S t ry ja ,  C b y ro w a , B o ry s ła w ia
P u d w o ło c iy sk , (O dasay , K ijow a), G w y ru a lo w a . P o tu to r ,  

", Hustaly< 
py n y n ie c
Zaleszczyk, Hustalyoa, Iwania p u s te g o . S k a ły , Ko-

10*50 S

5 1 1

Ickaa, Żydaczowa, Nowosiejicy, Berbomełhu, Czudina, 
Brodiny

Krakowa. (Berlina, Wrocławia, Wiednia Karlsbadu. Pra
gi). Oświęcim*. Wieliczki, Orłowa, Mielra yia D**rnb»- 
ea, Sambora, Cbyrowa

Bełżca. Sokala. Labarzowa. Rawv ruskiej 
Krakowa. (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu. P ra 

gi), Jasła, fjubantewa. Sanoka, Rymanowa,, Iwonicpa 
Ickar* , (Bukaroazłu) , Husiatyna , hordemezó, Potutor, 

Nowosiplicy, Valeputny, Suczawy 
Kr?kowa, (Berlina. Wrocław n i , W iednia, Warszawy), 

Oswięrima, Ja>*ła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, 
Rymanowa. Sanoka 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Knpyczyniec 
Zaleszczyk, Skeły, Iwam i p u s te j  

bawoczoego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia

(na dworzec „Podzamcze11)
Tarnopola, filarek wieltucti, Grzyntałowa,
Podwołuc/y>k, (Odessy. Kijowa). Brldów 
Podwołoczysk, Kijowa), Brodów, Grzymatowa, Hu-

eiatynn, Kot»y«y> u>*«
PoiiunW ^H L. (C a le K i .lO \« a \  K fp\r?w tirc, Zaieszcgyk 

l^ttHor^ twaiiKi pustego, Sk .lj,  J!dałut>»a. Brodów
P.i.?nołoc*y<k. łOdet-sy, Kijowa), Brodów. K>pyrzvuier 

ZoJeszczyk, Potutor, Iwanta pustego, Skały, HtisiatyDa

Ze Lwowa do:
(z dworca głównaga)

! Krakowa, (Wiadnia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pra
gi, Karlsbadu), Roswadowa, Jasła, Chabówki. E&ke- 
paoego p. Rzeezów, Orłowa 

lekan. (Jase. tiukarattta, Conetaocr). Pototsr, Czmrtiewa 
Kór&smezó, Slob. ruag., Zaleszczyk, Iłoewiilicy, Se- 
rclbii, Borodiny, Putny, Yaleputny, Suczawy 

Krakowa. (Wiednia. Wrocławiu, Berlina, Pragi, Karlsbad*)
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Cbyrowa, Sambora, Jasła, S ta64. Miele, 
hczki, Gświoeima Orłów*

Jckan, (Jasa, Bukaresztu), Zydacsewa, Potutor, K8róe»«z6, 
Nowosielicy, Brodiny, Pntny, Yaleputny, Suaaawy 

Podwołorzysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopycrymec, 
Huaiatyna

Ławocznego. (Peeztn), Drohobycza, Borysława*
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlaba 

du), Lubaczowa, Sambora, Cbyrowa, Scaoka, Ryma
nowa. Iwonicza. Orłowa 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Saseka, 
Rymanowa. Iwonicze, Tarnobrzega, Stróż, Jasła 

Ławocznego, Ckerowa, Borysławsa kalosza 
Janowa
Befaca. Sokala, Lubaczowa 
Czcmiowiec, Potutor, Rowasielicy 
Tarnopola, Potutor
Podwołoczysk (Kijowa, Odeeey). Brodćw, Kopyerymw, 

Zalcazczyk, tiu su tyna , Skały, Iwania pustego, Grzy
mało wa

k k a n , Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyinicy, 
Ktfrtioinead

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karltka- 
du), Jaała, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Są
cza, Lobaczowa 

Stryja, Cbyrowa, Bor\’aławia 
Rzeszowa, Cbyrowa. Lubaczowa
Stanisławowa, Żydaezowa
Krakowa (Wiednia, Wrocławia. Berlina, Warszawy), 
Janowa
Lawoczneao, (Pfcsrło), Cbyrowa, Boryeławia, Kałusza 
Rawy ruskiej. Sokala 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Ickan. Czortkowa, NowoMeliey, florbometo, Seretu Bro

diny, Suczawy
Krakowa, (Wiedma, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karla- 

bado), Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzeg 
Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zrakcpaaege 

Podwołoczysk, kopyciymec, Iwania puetege, Skały, He 
tiatyna, Zaleszczyk, Grzymałcwa

•» -V - T O. ł . w * - ;  T W T .  , ; ł  T •. T ^
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Karola Bałłabana §
n*stępci J O Z F F  O Ź H IŃ 8 B I  0

L w ó w ,  uL H a lic k a  1. 2 3  p*Uca: ^
zbieraHERBATY cbinsklB 3

z w.bornem smakiem i aramat. noaią.
Pól kię. ag , ,ese tak.f . . zlr. 2‘—

, F.milijurj . . . . .  3-—
, . Mslr*ce ................ ........ *•—

, Imperial • • ,  6 —
, , Wysirwak z naj herb. ,  160

Z. mówien a z pra^iacji oskutecraia się 
ośwrotną poci tą ma licząc apakbwaaa. 
kŻUjY * Rajlepszych gatuitach •  sma- 
“ IIIII ku a-ometyciaym n  woreczkach 
4*, k'pr, optacaae do każdej stacji poez. 
C.>lon traboziara. aajprtcda. zlr. 10'70 

,  , śtedaia . ,  10-—
Cuba b d o b r a ......................... , 9 60
P e r to r ic a ....................................   9-80
C aricaa......................................... ,  7'—
Cejlon ( c r lo w a ..........................,  10-70
Mocca a a b s k a .........................   10'70
Jr.wa z ło ta ............................  . ,  10 70

k i

(z dworca „Podzamcze'*)
Podwołoczysk, 

Hosiatył
(Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyciynie*

:yna
Tarnopola, Potutor
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Bredow^Kopywyniec. Z* leszesyk, Husiatyna, Skały, Iwania pnslege. ffrzy 

małow^

Podwołoczysk, (Kijowa; Odessy) i Brodów 
Podwołoeaysk, Kopjcjyiiiec, iwania fn:s!egn , Skaty, Hu 

tiatyna, Zaleszczyk. Grzymałów*

t°r*: u ^ a a c zi n ą  r . irn k a m i —  C zas  ś ro d k o w o -e u ro p f js k i  je s t  p ó ź n ie jsz y  o 3 6  m in u t  od  r z a s u
**£<■'• vv w  te śc ie  b ile  y j a z d y :  2 w  b i M y ;  a Ve c e ja  d r ie n n ik ó w  J .  S t .  S o k o ło w s k ie g o  w  ( a s a iu  H a u jm w n a

I. » o d  i n i^ j ‘n o  du  8-ins*] goctz.ny  w ierz.: re m , zw y k le  zas  i w sz e lk ie g o  in n e g o  ro d z a ju  b ile ty , u r y ł y ,  i lu s t r o w a n e  r,rz« 
w d ń ik i,  ro  &l dv j zdy  i t. p  Dlw ro in  o  m a ry jn e  k o le i p n ń < tiv o w y ch  tu l  M ra sic k ic h  1. 5 , n p o d e .^ rz u ,  s th o a y  II , d rzw i 
n r .  w f 9 !z n a r h  u rz ę d o w y c h  o d  g o lz .  c — >, w  g o d z . 9  - 1 2 .
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Fabryka i skład powozów

M. MICHALSKI
we Lwowie, olioa iw .  Michała liciba 6

w ykoiajs I aia aa tkładzla wszelkiego rodzaju

S powozy, wtfzki, tarantasy i sanie.
Yfyrolsy czyito Bajowe sprzeiaje poi gwarancja.

Przyjmuje w sieltie  reperacje i odnowienie powozów po 
cm isuiow anyćt cenach i wykonuje w j ik  najkrótszym czasie.

Fabryka ta odznaczoną została ua wystawie kr ej owej we 
Lwowie r. 1894 najwyższą nagrodą tj. rtyj onera h o ie r tw y a .

O O O O O O O O O O O ^ *

K to ehe* m ifi **“ « d*brą, ele- 
ptą KOŁDRĘ niech s!ę oda 
z zaaftniem do »p*cj»la*j pra- 

c*wei k*M*r 1 i- at* aeów

J Ó Z E F A  S C B U S T E B A
Lwów, Kopernika 6.

Keldry aUaśewa Jsdwahae p»- 
dwójne aa wetai* po ri. 14, *», 

18, 30, 22, 24, 38 do 82. 8118
o o o o o o o o o o o o

xxxxxxxxxxxx
A e p e r a l c U  1 B>n

optycy i mechan cy, 
Lwśw, pito Haliskl I,
polecają po eonach atj- 

- tii»; yob okulary, cwi- 
. f* fomety, barometry, ciepłomierze, 

MK oskopy dzwoaki elektryczna etc 
Nacrawy sajtoalsj I BtjryohleJ. Zamówie
nia s prowincji załatwiamy punktualnie.xxxxxxxxxxxx

be.nyiaczaiile łowów
Clągaląala w lutym

*/, 1860 hsy prństwowe 
*, 1860 .
Losy St Genoi* . . . .  
L*zy 3 prc. Zakt. kr. I. t*

Lasy z r. 11(0
cna *!. k 30 

. \  k. 11 
Gl. wyg- k. <00 000

premia strata
kor. kor.

1 0 - 376
480 l i i

<6-— 108
—-75 76

Odizkodowauie następuje przez 
wymianę wylosowanych szlak na 
niewylosowane lub przez dopłatę 
różnicy kursowej gotówką.

P R O M E S Y Loey Z*kł. kredyt 
ziemtk, I, «m .ii

cena k. 410  
01. wygr k. 90,800

Wszelkie transskejs bankowe uskuteczniamy ped ntjkoriystniśj- 
szymi w aiuaktm i.

Przed zskupsem  losów na raty prosimy żądsć naszych prospaktćw 
i sfisrt.

Dom bankowy Rohatyn i Ułam
Lw ńv, S ykstiska 8. 147

W na iwocflwijL«Łyk°*ow7’
kons rwy, jarzyny, rwoce ;tp. sprzadaj* 
p* c»n 1 niskiej 1 dij* na m iwęciae 
k. ąże :iki Zaw*d*w* biuro ogr*dnieze, 

Hetmaiiska 8 (hotel Yictarin) 132

B R O W A R  P A R O W Y
w Tricinicy

pnezta, Uicgrat i ztaeja ksloji państw 
p n l e c s  P .  T . P n b U e i a « l e l

„Piwo Bawarskie”
napełniana de flaszek i pasteryzowani 

w rrewarze
„ P t w *  B a w n r n k le ”  jest 14-it* 
pniewe, w gatnnkn, jak eilni* importo 
wan« piw* Z Menachjusn i Kolmbacb

„Piwo Bawarskie”
wyrabiane wyłączni* ze sfedu wysok* 
suszonego b u  domieszki słodu prażonego, 
wekntek czege jest e wiele Ugodnlejizege 
■makn, jak piw* z browarow bawarskich 
ciem ieckich, pi zypeminajacyc). smak 

karme-n. 108

„Piwo Bawarskie”
zaleca eię be?krwistyn oeobom, ezcze- 

gólnie Paniom i .ćk >ni zleecentom.
Na „ P i w *  B n w n n k l t ”  naknte- 
cznia zamówienia w y ł ą c z n i e  Browar 
w  T r n c in lc y ,  a me jak wiele innych 
brewarów zagranicznych przez pośredni
ków! propinaterów do flaszek napełniane, 
Równocześnie polec* brewar dobreg jakość

l im  marcowe i  ebiortowe.
Cooelkl rozsyła Sra war dani# I apłatsle
Browar parowy w Trzcin cy został od
znaczony złotymi medalami, krzyżami 
zasługi i dyplomami honorowymi za 
Piwo Biwarskie, Marcowe, Eksportowe 
i Bok na następujących wyitawaeh: 
W Krakowie, Berlinie, Bordeauz, Brn 
kseli, Hamburga, Lendynie, Neapein, 
Paryża, Pr*«ze, Rzymie, Ried, Straebar- 

yo, Wiedniu i Amsterdamie.

Lin y wiertnicze
z I. dretów stalewyrk (matirj ł K uyp ) 

dost rez* każdej dlagośel i siły

natychmiast ze składu

V oltohm A. 6
Oddział wiertoiezy 4068 

F r a n k f u r t  nad Menem.

k la tin n i rrnrzyw i kwiatów de Inepei 
lU a iU n a  łń» i gruntów, świeże i w di 
barowych *dm,anach jak również flinc 
apned«j* po eoaach kenknrezeyjnyei 
ł Złwodiwa biur* dla spraw e gro de wyr 

L»ów, Helmańska 1. 8. 11

D r. Ostasssicski-Barańiki

l  Iren* sta w
Wrażenia z wyciezld pe Dalmacji i jej 

wyspach).
KARTA TTTUŁOWA wykonksa prze* 

artysty malarza p. M. Hzrai laew iłtł

lw ó w  tuta
M a i e i  tratam i K. Sciimitta i u

Główny skład w księgarni 
H. ALTENBERGA Lwów, pi. Marjacki.

Kapitalista n
do p-zeds ębierstwi na hipetekę i t .  d. 
znfjduje eię najłatwiej przez inserowani*

wydawanym pizez Eksoedycję acoatów
M  O C K E B i  N a a t. W lt d J a

l!t , Wollzeil* 9.
Przyjmuje się aneniy de wszystkich r,i!B  

na świecie. Prospekty t raPs

W ydawca > O iptrwiadgiałny z* redakcję; Adom Krajewski. Papier z fabryki ezorlańskiej. Z drukam i U. Sekmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrow* Mer®.


